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— redakcja: 

nocna redalicja i drukarnia od godz. 9 wiecz.: 
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syżKą pocztowa w Kraju == zł. 5. 


Telofony „Głosu Polskiego” 
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Dr de Geer 


utóre mu królowa holenderska 
powierzyła misję utworzenia 
pozapariamentarnego rządu. 
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śpzdzk ziolsys iesi chwilowy 
Pstezegawczy głos dziennika dań: | 
ssięge 


GDAŃSK, 18 marca (Pat), — Nawiązu- | 


Sprawa nieszczęsnego numerus clausus 


jąc da nieznacznego obniżenia się w ostat- 
nich dniach kursu złotego, „Danziger 
Wolksstunmie* stwierdza, że nie ma ono 
uzasadnionych przyczyn, a spowodowane 
zostało jedynie nagłem zwiększeniem się 
popytu na waluty obce ze strony przemy- 
słu i handlu. Wobec tego dziennik ogtrze- 
ga posiadaczy waluty polskiej, aby nie 
wyzbywali się jej, gdyż kurs złotego w naj- 
bliższym czasie niewątpliwie się poprawi 


—— ~ 


Cud natury min. Kolei 


w ciagu roku odległość z Kra- 
nika do Zaklikowa zmniej- 
szyła się o 17 km. 


„Głos Lubelski'* otrzymał od jednego z 
czytelników następujący list: 

„Załączając przy niniejszem dwa bile. 
ty kolej owe z Kraśnika do Zaklikowa i z 
Zaklikowa do Kraśni ka, z których pler- 
wszy opiewa na odległóść 52 klm., zaś 
arugi na 35 kim., proszę uprzejmie o poru- 
szenie tej kwestii na łamach poczytnego 
„Głosu Lubelskiego", 


Jednocześnie nadmieniam, że bilety po- 
wyższe wprowadziły w błąd jedną z insty- 
tncii państwowych przy obliczaniu ko- 
sztów przejazdu kóleją”, 


Okazało się, że bilet, opiewający na 52 
kim., nosi datę 23 stycznia 1925 r., bilet 
tas z cyfrą 35 kim, — datę 29 stycznia 
14920 r, 


Tak więc w ciągu jednego roku odleg- 
łaść między Kraśnikiem a  Zaklikowem 
zmnie! ‘szyła się o 17 kim, Niebywałe ta 
xiawisko geograficzne podobno niesłycha- 
sie zainteresowało uczonych, którzy zasv= 
pwa min. kolei pytan'ami, jak sobie tłuma- 
szy ten fenomen natury. 


Nsalom ast wśród mieszkańców Kraśni- 
ka i Zaklikowa zapanowała panika. Jeżeli 
bowiem w ciągu roku odległość między te- 
mi mestami zmrie'szyła się o 17 klm.+ to 
mą 'urzko — a odleśłość ta wośó! e przesta- 
me stnieć i Kraśnik zwali się na Zaklików 
nibo odwzoinie.., 
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Łajścia we Włocławku sprowokowali komuniści 


Spokojna lecz energiczna postawa włądz 


I Z Włocławka donoszą: 


| Bezpośrednim powodem wczora 'szych | | 


| mani ifestac'i bezrobotnych we Włocławku 
był proekt magistratu skasowania płac 
dn'ówkowych przy robotach mie skich, 
| gdzie zatrudni onych jest około 500 bezro- 
| Botnych, oraz prze ścia do systemu akordo- 
| wego. Postanowienie to motywował magi- 
strat opieszałą pracą bezrobotnych. 
W sprawie tej klasowy zwi iązek zaw., po- 
zostając pod wpływem żywiołów komuni 
stycznych. oraz zw ‘azek zaw. robotników 
ER ań iskich, odbyły w poniedzialek 
| 
| 
| 
Y | 


wspólne zebranie. na którem postanowiono 
wnieść pod adresem magistratu szereg po- 
stulatów, a m'arowicie: zażądać płac na 
dniówkę, oraz rozszerzenia robót miej- 
skich. odzieby mogła znaleźć pracę więk- 
sza liczba bezrobo otnych, 

Onegdaj o godziaie 9 rano nod lokalem 
związków zawodowych zaczeli gromadzi 
<ię tap robotni. 

o godzne 10 rano th ri bezrobotnych, | 
liczący około 1000 osób, ‘igwal manite- 
stować na u! jca, zh miasta, Zwi qzk i zawodo- 
we były zawiadom'ore nrzez wladze o za- 
ka azie ulicznych mani ifestac'i, wobec czego 
skonsygnowana 5olic'a zastąpiła 
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maniie= 


| 
| 
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stującym drogę i wezwała do roze'ścia się, 
Tłum, wśród którego znaczną część stano- 
| wily szumowiny mie'skie, wezwania nie 
| usłuchał i począł napierać na policję, która 
| dała salwę w powietrze, poczem tłum się 
| rozproszył. 

| Po raz drugi bezrobotni poczęli groma- 
| dzić się na Nowym Rynku. by udać się pod 
| magistrat, Gdy policja zamknęła wejście na 
uł, Kościuszki, gdzie mieści się gmach ma- 
gistratu, wówczas tłum przyjął postawę 
aś$resywną. Svtuacia stała się poważną i 
starosta włocławski, p. Adam Osiecki, po- 
stanowił wezwać wo'sko do asys ty, Wyru- 
szyła komvenia szkoły podolicerskiej 14 p. 
p. Na widok wo'ska wśród man festantów 
zapanowała konsternaci ia, ale po chwili 
cześć tłumu zbliżyła się do żołu” erzy, na- 
wołując do niesłuchan'a rozkazów | do nie- 
robienia użytku z broni. 

Druga cześć manifestentów zaczęła rzu. 
cać w nelicio kamieniami, Wówczas policin 
z nasadzorymi bagnetami ruszyła na mani. 
| festantów i rozproszyła ich. Wo'ska czyn- 
| ZPA udziału w rospraszaniu tłumu nie 
Igie 


„Jeszcze raz o godzinie 2-ej 
nsiłowali mamifestować i udali 


bezrobotni 
się pod 
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ĖS 


zapobiegła tragicznym wypadkom 


gmach starostwa, gdzie zaczęli dobijać się 
do zamkniętej bramy, Po raz trzeci zostala 
rozproszeni. 

Po południu i wieczorem zapanował 
kompletny spokój, Zajścia, które mogły 
być w skutkach tragiczne, skończyły się 
prawie bezkrwawo, dzięki energicznemu 
wystąpieniu policji pod wodzą komisarza 
Micińskiego, podkomisarza Cieślikowskie- 
go i aspiranta Naruszewicza, Jest zaledwie 
trzech lekko rannych bezrobotnych. 

Zdaje się nie uleśać wątpliwości, że zaju 
ścia inspirowane były przez komunistów, 
którzy ogłosili tutaj „tydzień komunistycz- 
ny” i w ten sposób usiłowali wzniecić za» 
męt, 

Wśród manifestantów była znaczna 
ficzba złodziei i mętów społecznych, Przy 
niektórych znaleziono w czasie rewiz 
worki, przygotowane na wszelki Aa 
gdyby doszło do rabunku sklepów. 

Aresztowano dotychczas okolo 17 
osób, De'cze aresztowania w toku. 

Do Włocławka przybył naczelnik wy- 
działu bezpieczeństwa w województwie 
warszawskiem, p. Godlewski, komisarz po 
licii wotewódzkiej inż. Tumanowski i i deles 
gat komendy głównej insp. Ludwikowski, 


może bardzo nam zaszłiodzić w Genewie 
Dyskusja ma posiedzen u rady przyjaciół ligi narodów 


Nasz warszawski koresp. telefonuje: 


Dnia 18 b. m. odbyło się posiedzenie 
rady i zarządu polskiego towarzysiwa 
przyjaciół ligi narodów. Profesor Marceli 
Handelsman zdał na posiedzeniu relację 
z działalności poszczególnych członków 
rady unji międzynarodowej towarzystw 
przyjaciół ligi na terenie Genewy. Polskę 
reprezentowali tam m, in. profesorowie" 
Dębiński i Handelsman. 


W toku dyskusji sen. Ringel zapytał, 
czy i o ile kwesta ugody polsko-żydow- 
skiej — względnie numerus clausus — by- 
ła przedmiotem obrad wymienionej orga- 
nizacji w Genewie. 


neralny sekretarz profesor Ruyssem zło» 


żył sprawozdanie, obejmu ące treść poro- 
zumienia pomiędzy rządem polskim a ko- 
łem żydowskiem, oraz dodał od siebie, u- 
wagę, o znaczeniu tego porozumienia. 


o godz 9 rano. 


sumenci przez ogłoszenia. 
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| że rząd zawarł ugodę z kołem żydowskiem 


Do P. T. Konsumentów gazu 


Z powodu spodziewanego strejku w Gazowni Miejskiej, donływ do 
sieci rur mie'skich będzie przerwany w piątek, dnia 19-go marca r. b., 


Ażeby uniknąć nieszczęśliwego wypadku, należy WSZYSTKIE 
RRANIRI przy kuchenkach, aparatach i świecznikach oraz 


główny firan przy gazomierzu zamknąć 


Używać gazu wolno będzie dopiero po zlikwidowaniu strejku i po: 
nownem uruchomieniu Gazowni, o czem zawiadomieni będą P. T. Kon- 


lerząd Gazowni jA 


RoES> | do niego całkowicie zastosować. 
Prof. Handelsman odpowiedział, że ge- | 


| Wówczas senator 


Profesor Hardelsman nadmienił, że 
delegat rosyjskiego tow. przyjaciół ligi na- 
rodów, w osobie prof. Wiszniakowa zain- 
terpelował p, Ruysema co do stanu wyko- 
nania ugody polsko-żydowsk. oraz sprawy 
numerus clausus przez rząd polski, twier= 
dząc, że odnośny okólnik został wydany 
przez rząd polski zbyt późno, Prof, Wisze 
niakow vowołał się przytem na mowę b. 
prezesa koła zędowsli ego, p. Raicha z dn 
2 marca b. roku. 


Następnie zabrał głos prof. Handels- 
|man i odpowiedział, że okólnik był wyda- 
i ny we właściwym czasie, dowodem czego 

jest, że uniwersytet warszawski zdążył się 


Ringel oświadczył, 
że w swọim czasie na naradach kongresu 
tow. przyiaciół ligi narodów uchwalono 
rezolucję, stwierdzaącą z zadowoleniem, 


E NE a 


kieh w Łodzi. 
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i to uniemożliwi stosowanie numerus clat 
sus w Polsce. 


Byt to — mówił senator Ringel — wiel 
ki sukces na terenie międzynarodowym, 
tembardziej, że na tymże kongresie  po- 
twierdzono ostatecznie zawarcie ugody 
pomiędzy rządem a kołem żydowskiem. 


Po powzięciu przez kongres tej uchwa= 
ły, min. oświaty p. St. Grabski nie dotrzye= 
mał przyrzeczenia rządu, i dlatego w nie» 
których uniwersytetach a osobliwie we 
Lwowie norma procentowa w rzeczywi= 
stości jest stosowana, 


Sen. Ringel wyraził obawy, że na naj- 
bliższem posiedzeniu międzynarodowych 
towarzystw przyjaciół ligi narodów Pol- 
ska znajdzie się z tego powodu w nieko- 
rzystnej sytuacji, jeżeli do tego czasu spra- 
wa ta nie zostanie należycie załatwiona. 


Wreszcie następni mówcy, a w tej licz= 
bie prof. St. Bukowiecki, podkreślił waże 
ność tej sprawy i w rezuliacie zebranie 
poleciło władzom towarzystwa zebranie 
materiału informacyjnego, celem umożli- 
wienia stowarzyszeniu zajęcia stanowiska 
w tei sprawie 


Znana rządu w Czechach 


Benesz nczosfał na stanowisku 


PRAGĄ, 18 marca (Pat), — Prezydent 
republiki przyjął dymisję gabinetu dr. 
Svehli i mianował wieczorem nowy gabi- 
net, na które*o czele stan”ł Jan Czerny, ja- 
ko preres rady mir*strów i minister soraw 
wewnętrznych. Ministrem spraw zafra- 
zicznych jest dr, Benesz. 
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19.11], — GŁOS POLSKI. — 1926 r. 


Czego życzyć należy Józefowi Piłsudskiemu? 


Dzień dzisiejszy — 19 marca — stał się 
od lał szeregu dniem, w którym Polska od- 
nawia, wzmacnia į zacieśnia swe przymie- 
rze z tym, który był pierwszym żołnierzem 
w walce a niepodległość państwa, jednym 
z pierwszych bojowników o wolność i byt 
pracującego ludu, wreszcie — pierwszym 
przedstawiciełem i wodzem odrodzonej 
Rzeczypospolitej. 

Chwila wszakże, którą przeżywamy o- 
becnie, tak odmienna jest od tego, czem 
żyliśmy dwa, trzy lub cztery lata temu, że 
i uczucia, z jakiemi stajemy dziś przed po- 
stacią pierwszego marszałką Polski, mają 
osobliwy charakter i mieć muszą wyjątko- 
wą wymowę, 

Cały kraj rozbrzmiewa dziś odgłosem 
ciężkich, armatnich zarzutów; ciężkich, ar- 
mafnich słów, jakjemi Pustelnik z Sulejów. 
ka wali w rząd, w administrację państwa, 
w pewne tej administracji nałogi, metody, 
upodobania, obyczaje, 

Piłsudski, grzmiąc ze swej samotnej re- 
duty, nie oszczędza nikogo i niczego, i w 


tej jego żywiołowej bezwzględneści spo- 
czywa dostałeczna dla wszystkich rękoj- 


mia prawdy, 

Wszyscy czują, że dopóki mógł milczeć, 
milczał, P że jeśli przerwał wreszcie gnuś- 
ną ciszę wzajemnego pobłażania, uczynił 
to w imie gdpowiedzialności wobec ojczyz. | 
ny i wobec swojej własnej pracy, której 
dorobek kamieniem wegielnym spoczął u 
fundamentów ojczystych, 

Jakże przejść do porządku nad człowie- 
kiem, któremu, gdy mówi, odpowiadają 
chórem pobojowiska bitew zwycięskich, 
na których wyrosły i utrwalone zostały gra 
nice nowego państwa polskiego? 

Jakże przejść do porządku nad człowie. 
kiem, który w r, 1918, wśród powszechne- 
go zamętu zjawisk, krokiem własnym wy- 
sunął pierwszy kierunek organizowania si- 
ły polskiej, mającej w kraju bezpańskim 
stanać na straży prawa, wolności, spokoju 
i bezrieczeństwa, który, ująwszy w ręce 
społeczeństwo zdziczałe w tchórzostwie i 
upoltorzeniu, potrafił dobyć zeń tyle ży- 
wiołów męstwa i energji, że w ciągu lat 
kilku szłandary polskie otoczył zwycię. 
stwami, jakich nawet pradziadowie nie 
znali, 

Jakże przejść do porzadku nad tym, od 
którego rozpoczęła się dzisiejsza Polska 
niepodległa! 

„ Jakże pomniejszyć człowieka, który nie 
czynił nic, aby się wywyższyć? który swój 
zawód życiowy podiął w bluzie robotnika, 
w pocie jego znoju, w beznadziei najkrwa. 
wszej waiki przeciw moczrzom świata? 
który, odchodząc z najwyższego w Rzeczy- 
pospolitej urzędu, wbrew zwyczajom pot. 
skim, odszedł uboższy, niźli był poprzed. 
nio, nie żądając nic od państwa, którego 
był współtwórcą, zapewnił natomiast So- 
bie i rodzinie swej byt pracą własną: on, 
który rodaków wyposażył w najwyższy 
skarb na ziemi, wprowadzając ich — jakże 
często wbrew ich pierwotnej intencji! — 
w posiadanie i w uprawę instytucji, opar- 
fych na prawie i na poszanowaniu jed- 
nostki, 

Pod gradem siekących słów marszałka 
schylają głowy nawet ci, których czoła wy- 
tarte i miedziane powinnyby chronić od 
rumięńca wstydu; w gabinetach wysokich 
dostojeństw przeżuwają bezsilną wście- 
kłość tłumionej ambicji i, gryząc własną 
hańbę, nie śmią głosu podnieść, aby zapro- 
testować przeciw głosowi Sulejówka, nie 


P, Hammerling 


doiałał na „własną rękę" 
Urzędowe zaprzeczenie władz 
polskich w Ameryce 


Nasz warsz. koresp. telef.: 
d paru dniami donosiliśmy o akcji 


Przed pa 
b, senatora Hammerlinfa w Stanach Zie. 
dnoczonych, Jak się dowiadujemy, mini. 
ster skarbu zwrócił się do posła polskiego 
w Waszyngtonie z poleceniem zaprzecze- 
nia urzędowo informacjom o jaltiemkolwiek 
upoważnieniu do wystąpienia w imieniu | 
wiadz polskich, 


| 
| 
| 


śmią szeptu uronić, aby mu zadać kłam, 

O najwyższe dyśnitarskie oblicza roz- 
trzaskują się tysiącznem po całej Polsce 
echem policzki, wymierzane żelazną ręka- 
wicą Piłsudskiego: dostojne oblicza poły. 
kają zniewagę, i — milczą, 

Milczą, ponieważ drobne ich duszyczki 
zdolne były szarpać i szpiclami ścigać mar. 
szałka, gdy z Belwederu ustępował do Su- 
lejówka, ale nie małą odwagi przyjąć jego 
wyzwania dziś, gdy im wyzwanie waśni ci- 
ska między oczy, i gdy — jednego po dru- 


gim — wzywa na sąd. 
Piłsudski zdaje sobie sprawę, rak, 
który Polske toczy, ma gniazdo o wiele 
szersze, niźli ramy ustawy, mtającej okre. 
| ślić ustrój naczelnych władz wojskowych. 

Gorącem żelazem sanacji należałoby sięg- 
nać o wiele głębiej w treść stosunków pu- 
l 
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blicznych, niż ten lub ów projekt sejmowy, 
niż ta lub owa gałęż administracji. „Nieraz 
— rzekł marszałek w jednym z niedawno 
udzielonych przez się wywiadów — pry- 
watna korzyść lub wygoda dalekiej jakie- 


goś posła kuzynki rzucana bywa na szalę 
decyzji przy ważeniu pewnych dostaw woi- 
skowych, gdy jednocześnie na drugiej szali 
—waży się krew ludzka”, 

Oby wszystek ów żar bezwzślędności, 
jaki dzisiaj kładzie b. naczelnik państwa w 
swe twarde słowa, zechciał on i zdołał 
przelać w czyny, skoro dlań pora czynów 
wróci! 

Tego życzy mu dzisiaj Polska uboga, 
cierpiąca i bliska rozpaczy, 

L Przemyski 


„Niech żyje marszałek Pilsudski!” 
wołały rozentuzjazmowane tłumy na ulicach stolicy 
Wczorajsze uroczystości z okazji imienin marszałka 


Nasz warsz. koresp. telefonuje: 

W dniu dzisiejszym marszałek Józef 
Piłsudski obchodzi swoje imieniny. 
czystości rozpoczęły się już wczoraj 
przedstawienia w teatrze 


od 


im. Bogusław- 


| skiego, na które przybyli licznie żołnierze 


garnizonu warszawskiego. 


Okolicznościowe przemówienie wyglo- 
sił Andrzej Strug, Jednocześnie w kinach 
warszawskich odbyły się przedstawienia 
dla żołnierzy garnizonu warszawskiego 


Na przedstawienie w teatrze im. Bogu- 
sławskiego przybył marsz. Piłsudski oso- 
biście, witany owacyjnie przez żołnierzy, 


O godz. 3.30 odbyło się przedstawienie 
dla dzieci, na które przybył marszałek 
Piłsudski z małżonką i córeczkami, rów- 
nież owacyjnie witany. 

O godz. 7.30 z pod komendy miasta 


Uro- | 


ruszyła kompania honorowa strzelecka z 
| orkiestrą i sztandarem, za nią związek le- 
śjonistów, oddział P. O. W., studenci, in- 
walidzi oraz organizacje robotnicze. Cały 
| ten pochód z płonącemi pochodniami udał 
| się na plac Teatralny, gdzie kompania 
| strzelecka zaciągnęła wartę honorową, zaf- 
mując dwa posterunki przed lożą marszał- 
| ka i na dole wewnątrz teatru. 
| Kiedy o godz, 8 wieczorem marszałek 

ukazał sie na balkonie teatru Wielkiego, 

z piersi rozentuziazmowanego kilkuty- 

sięcznego tłumu rozległy się okrzyki: 

„Niech żyje marszałek Piłsudski!” 

W drodze jeszcze do teatru na ulicach 
| liczne rzesze publiczności witały marszał- 
| ka okrzykami — niech żyje, a także wo- 
łaniem, domagającem się powrotu mar- 
szałka do armii. Po wejściu marszałka na 
widownię teatru, pochód rozwiązał się, a 


strzelcy wraz ze związkiem legjonistów i 
z orkiestrą powrócili do lokalu zw. strze- 
leckiego. Kiedy marszałek ukazał się w lo- 
ży teatru'na sali rozległy się okrzyki na 
jego cześć; wszyscy obecni powstali z 
miejsc, Po długotrwałych, owacyjnych o- 
klaskach, kanclerz kapituły orderu „Pol- 
ska Odrodzona” prof. Kochanowski, powi- 
tał marszałka krótkiem przemówieniem, 
poczem rozpoczęło się widowisko, na któ- 
re złożyły się: pieśń o Komendancie, w 
wykonaniu Dygasa, balet „Szeherazada' i 
2 akty „Straszneśo Dworu”. 

Teatr wypełniony był po brzegi. Przed 
teatrem, w czasie przedstawienia, zgroma- 
dziły się na placu Teatralnym wielkię tłu- 
my publiczności, wznoszące okrzyki na 
cześć marszałka Piłsudskiego. 

Dziś marszałek Piłsudski przyjmować 
będzie życzenia u siebie w Sulejówku 


- Nieuzasadnione pretensje litewskie 


jeszcze raz poniosły Klęskę na torum ligi 


GENEWA, 18 marca. (Pat.) — Pomimo 
deklaracji Scialoji, b. prezesa poprzedniej 
sesji rady ligi, że incydent graniczny pol- 
sko - litewski uznany został za zlikwido- 
wany, litwini chcą za wszelką cenę dopro- 
wadzić sprawę do rozmiarów, których ona 
nie posiadała, zażądali notą z dnia dzisiej- 
szego natychmiastowego wprowadzenia jej 
na obecną sesję radv. 

Przewodniczący rady Ishi przychylił się 
do tezy litewskiej i wniósł sprawę na dzi- 
siejsze posiedzenie porołudnicwe, zapra- 
sza'ąc do narad delegatów Polski i Litwy. 

Po odczytaniu przez Ishi'ego sprawo- 
zdania o dotychczasowych krokach dyplo- 
matycznych Litwy i Polski, przewodniczą- 


Pomn k Szopena 


stanie we wrześniu 


koło Belwederu 


Z Warszawy donoszą: 

Miejsce pod pomnik Szopena ustalo- 
no ostatecznie. Stosownie do planu, opra- 
cowanego już dawniej przez prof. Sosnow- 
skiego, utworzony będzie „plac Szopena” 
z dzisiejszego ogrodu, przylegającego do 
zjazdu do parku Łazienkowskiego przy 
Belwederze, 

Pan prezydent Rzeczypospolitej plan 


ten zatwierdził i w tych dniach już roż- , 


poczną się roboty ziemne pod budowę 
pomnika 

Pomnik Szopena, dłuta W. Szymanow- 
skiego, będzie jednym z największych. ja- 
kie posiadamy. Sam pomnik ma siedem 
metrów wysokości, z cokołem zaś — jede- 
naście metrów, przy rozoięciu sześciome- 
trowem, Przed cokołem będzie ośromny 
basen owalay, mający 23 metrów średnicy. 

Odlewy pomnika, dokonane przez pa- 
ryską firmę Barbadienne'a, przyjadą do 
Polski w siedmiu wasonach towarowych; 


granit śląski na cokół zajmuje szesnaście | 


wagonów. 


Ogólny koszt pomniką wyniesie około | 
250.000 złotych, z czego miasto ma po- | 


kryć 50.000 zł.,resztę wypłaci skarb, 
Uroczystość odsłonięcia pomnika, o ile 


mie zajdą żadne nieprzewidziane kompli | 


kacje, odbędzie się w końcu września, 


| cy postawił formalne pytanie, czy nie na- 

| leży wstrzymać się ze zbadaniem sprawy 
wobec otrzymania przez niego zupełnie 
formalnych zapewnień ministra Sokala, że 
strona polska zachowa całkowicie 
układ, zawarty naskutek interwencji Scia- 
loji. Osobiście Ishi wypowiedział się prze- 
ciwko badaniu sprawy, uznając oświadcze- 
nie Polski za wystarczające. 


ska prezesa rady. Wówczas zebrał głos de- 
legat litewski Zaudius, wyrażając żal z po- 
wodu przyjętej przez radę procedury, po- 
czem zamierzał uzasadnić stanowisko li- 
tewskie, W tym momencie Ishi odebrał mu 
głos, wyjaśniając, że chodzi o kwestję pro- 
cedury, a nie o badanie istoty sprawy. 
Prezes rady podziękował delegatom. 
W ten sposób została raz jeszcze stwier- 


Nastepnie Ishi zwrócił się kolejno do | dzona bezzasadność pretensji litewskich, 


członkó ý rady z zapytaniem, czy akcep- 


tują proponowaną przez niego procedurę, | 


Pierwszy połakująco wypowiedział się 
Chamberlein, nastepnie Boncour, Quino- 
nes de Leon i Mello Franco. Wszyscy po- 
zostali również przychylili się do stanowi- 


i 


| 
| 


których wniesienie na radę wywołało u 
wszystkich członków rady wyraźne nieza- 
dowolenie, Jeszcze raz więc próba litew- 
ska nadan'a sprawie większego znaczenia 
w celu szkodzenia Polsce, spaliła na pa- 
newce. 


Dwie Katastrofy lotnicze jednego 
| dnia 


Dzień onegdajszy był tragiczny dla lot- 
nictwa polskiego. O tej samej prawie go- 
dzinie zdarzyły się dwie katastrofy lotni- 
cze, 


O godz. 9 m. 30 wyleciał z lotniska 4 
pułku lotniczego w Toruniu porucznik pi- 
lot Eugeniusz Gutmayer na francuskim a- 
| paracie myśliwskim 450-konnym „Spade”, 


Po 10 minutach krążenia nad lotn'skiem, 
na wysokości 600 mtr., nagle jedno skrzy- 
dło aeroplanu oberwało się. 


| W chwilę później spadł na ziemię apa- 
rat w pobliżu wojskowego stadjonu sporto- 
wego, 

Pilot Gutmayer poniósł śmierć na miei- 
scu. 

Aparať został zdruzgotany. 


Samolot odbywał swój pierwszy lot w 
| 4 pułku lotniczym. 
Ś. p. por. Gutmayer był 8 lat pilotem i 


| 
| 


| 


Smutny dzień dla lotnictwa polskiego 


uchodził za jednego z najzdolniejszych lot- 
ników w armji polskiej, 


. + 


Druga katastrofa lotnicza zdarzyła się 
zaledwie w pół godziny później na lotnisku 
wojskowem w Bydgoszczy, 

O godz. 10 wzniósł się z lotniska na lot 
ćwiczebny porucznik pilot Kleczyński na 
aparacie francuskim „Potez”, 


Na wysokości kilkuset metrów pilot za- 
uważył, że motor źle funkcjonuje i musiał 
lądować, 

Nad samą już ziemią samolot zawadził 
lewem skrzydłem o wierzchołek wysokie- 
go drzewa. Skrzydło odleciało, samolot 
padł zdruzgołany, a pilot por, Kleczyński 
przy upadku odniósł ciężkie obrażenia. 

Rannego odwieziono do szpitala garni- 
zonoweśo, 


Nr 78 


Specjalna Komisja 
uie wrześniowe & 


Lk 


Kio przyg Wrześ 
zgromadzenie ligi 


GENEWA, 18 marca, (PAT), Dzisiaj na HE 


P 


oficjalnem posiedzeniu popołudniowem ra- 
da ligi przyjęła rezolucję, powziętą uprze- 


i 
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Bez porozumienia, lecz i bez rozłamu 


rozjechali się delegaci państw z Genewy 


dnio na dzisiejszem porannem posiedzeniu jiġ 


tainem, o utworzeniu i składzie komisi 
przygotowującej na wrześniowe zgśromad- 
dzenie ligi projekt reorganizacji rady, 

Do komisii tej mają wejść reprezentanc: 
polityczni Polski, Niemiec, Chin, Argenty 
my i Ezwajcarji, 


Zasługi Brianda 


nodkreślane przez Sfres manna 


PARYŻ, 18 marca. (PAT). Agencja Ha- < 
Stresemann w fi 


vasa donosi z Genewy, iż 
rozmowie z dziennikarzami niemieckimi 
oświadczył, że słowa wypowiedziane rano 
przez Brianda, powinny być zrane w ca- 
łych Niemczech, stanowia one bowiem no. 
wy etap w stosun*ach francusko.niemie- 


ckich, Polityka locarneńska — stwierdził E 


Stresemann — pozostaje nienaruszoną a 
wyni": ten zawdzięczać należy w znacznym 
stopniu osobistej działalności Brianda, 


Gzy Ghamherla n usfapi? 


LONDYN, 18 marca. (PAT). Forriśn 
Office donosi, że pogłoski o bliskkiem ustą- 
pieniu Chamberlaina są nieprawdziwe, 


LONDYN, 18 marca. (PAT). Chamber- 
lain wraca jutro do Londynu, Spodziewają 
się tu, że wygłosi on w izbie śmin sprawo- 
zdane z wypadków genewskich we wtorek 
lub środę przyszłego tygodnia. 


Przygojowania do konferencji 


rozbro eniowej 
GENEWA, 18 marca, (Pat.j — Rada 


ligi uchwaliła dzisiaj zwolanie na 10 maa 
komisji przygotowawczej międzynarodo- 
wej konferencji rozbrojeniowej, przyczem 
do komisji tej, oprócz dawniej wyznaczo- 
nych jej członków, wejdą jeszcze Argenty- 
na i Chili, 

Równocześnie rada uchwaliła zwołanie 
międzynarodowej konferencji ekonomicz- 
nej na 26 maja, 


przygotuje śrunt do zgromadzenia 


Widok sali Keformac i w CząSia assemblea Lai Narouow 


Anzlia stol wierne przy 


hogarno 
LONDYN, 18 marca. (PAT). Kanclerz 
skarbu Churchill przemawiał wczoraj w 


„sprawie wypadków genewskich, przyczem 


powiedział między innemi co następu.e: 
Motywy, które sprowacziły do Locar. 
na przedstawicieli wielkich narodów, domi. 
nują i będa dominowały nad srrawami Eu- 
ropy. Prawda, zawarta w trakfacie locar- 
neńskim i nadzieje z tego płynące, od- 
zwierciadlaią be”względnie żywotne inte. 
resf narodów i być może stanowią ostoję 
cywilizacji obecnego i przyszłeśo pokolenia 
Lise narodów powołano dlatego, aby 
uc # ié nas jak i przyszłe pokolenia 
od tych okropnośri, które przeżywał śmy 
niedawno. Te same cele przyświecały de. 
leśatom we wspólnych naradach przy o!crą- 
głym stole w Locarno, Jakiekolwiek były 
przeszkody na tej drodze, mogące odwlec 
urzeczywistnienie tych ideałów, jesteś ny 


zdecydowani dążyć w wytkniętym kierun. 
ku aż do ostatecznego osiągnięcia celu, na- 
kreślonego w Locarno, 


Konferencja Brianda z delegatem Japonii tr. Ishii. 


| bardzo smutnem, 


| 


Mogło hyć gorzej 


Duch Locarna został utrzy- 
many 


LONDYN, 18 marca, (Pat) — Podkre- 
ślając doniosłej wagi fakt utrzymania jed- 
nolitego stanowiska mocarstw, które pod- 
pisały traktat locarneński, „Times“ pisze: 


Innem wyjściem z sytuacji, wyjściem 
móglby być całkowity 
rozłam między Francją a Niemcami, mogą- 
cy znowu doprowadzić do otwartego star- 
cia z coflnięciem gwarancji pokoju, udzie- 
lonej przez W. Brytanję w pakcie reńskim. 
Tej katastrofalnej alternatywy uniknięto. 
Dopóki trwać będzie polityka, oparta na 
traktacie i duchu Locarna, nie należy się 
obawiać niebezpiecznych rezultatów nie- 
powodzenia genewskiego, czego w przeci- 
wnym razie istotnie możnaby bylo się o- 
bawiać, 


wrześniowego. 


Naip gkniejszy rezulfaí sesji 


Sfresemann gorąco uścisnął dłoń 
Skrzyńskiemu 
PARYŻ, 18 marca, (PAT). „Petit Pari- 


„| sien" donosi z Genewy, iż gdy min. Stresea 


mann opuszczał mieszkanie premjera Brian 
da spot'ał się z prezesem rady ministrów 
Skrzyństim, któremu gorąco uścisnął dłoń, 
Briand, który widział tę scenę, oświadczył, 
iż gest ten jest dla niego bardzo pociesza. 
jący i stanowi, być może, najpiekniejszy 
rezultat sesji 


Premier Skrzyński wraca 


Nasz warsz. koresp, telef.: 
, Premjer i min. spraw zagranicznych 
p. Skrzyński spodziewany jest w Warsza. 
wie w sobotę o godzinie 10 rano, 


PARYZ, 18 marca. (Pat.) — Premier 
Skrzyński z Paryża uda się bezpośrednio 
do Warszawy. 


> Powróf delerac i nem'eckizj 


BERLIN, 18 marca. (PAT). Delegacja 
niemiecka powróciła z Genewy około 3-ej 
po południu ,Oczekiwali ją na dworcu mie 
nistrowie Rzeszy, oraz kilku posłów 
państw obcych, 

Kanclerz Luther i Stresemann udali się 
niezwłocznie do prezydenta Hindenburga, 
celem złożenia mu sprawozdania z przebie- 
gu rokowań genewskich, Na jutro kanclerz 
| zwołał posiedzenie rady ministrów, na któw 

rem zreleruje przebieg wypadków w Ge- 
newie, 


——— 
Dwa zamachy aniyrząd we 
na Baldwina i na ks. Walii 

LONDYN, 18 marca (Pat). — Niezna= 
ny osobnik rzucił petardę w sali związku 
kawalerów św, Patricka, podczas bankie- 
| tu, w którym uczestniczył Baldwin. Od 
| petardy zapalił się dywan, jednakże pło- 
mienie natychmiast ugaszomo, 

Tegoż dnia nieznane oso%istości, jadąc / 
samochodem, rzuciły tardę gazową w 
okna restauracji, w której podówczas 


| 


znajdował się ks, Walji, 


Dele-acja brazylijska na sesię Liqi Narodów. Pośrodku stol' 


p. Afranio-Mello Franco, 


specjalny delegat rządu brazy= 


lijskiego, 


Tajemnica Kas wojskowego instytutu 


geograficznego 
będzie wiadoma w najbliższych dniach 


Nasz warszawski korespondent tele- 
for je: 

Przedstawiciele korpusu kontrolerów 
prowadzący rewizję w wojskowym insty- 
tucie geograficznym, dokonali kontroli 
siedmiu kas znajdujących się w instytucie, 


to jest sześciu kas podręcznych i jednei i 


glównej. 
Ponieważ jeden z oficerów kontrolują- 


į 


dze przenoszone są z kas już skontrolo- 
wanych do następnych, które mają dopie- 


Nad uzdrowieniem swych finansów 


li nad stosunkiem do nowego rządu zaczyna radzić 
parlament francuski 


PARYŻ, 18 marca (Pat), — Oświad- 
czenie noweńo rzadu głosi, że gabinet kon- 


ro ulec kontroli, przeto na jego- wniosek | tynuować będzie politykę wewnętrzną 
postarow ono To raz druśi przeprowadzić | poprzedniego rządu, dażąc do zapewnie- 


rewizię wszystkich 
cześnie. Każda z kas zrewidowanych jest 
obecnie opieczętowana. 

Rewizia kas trwa właśnie w obecnej 
chwili i ukończona będzie w dniach naj- 


cych powziął przypuszczenie, że pienią- , bliższych. 
€ 


siedmiu kas równo- nia spokoju į porządku w kraju, Nowy 
rząd uważa za swój pilny obowiazek za- ! 


pewnić w sposób otwarty į szczery rów- 
nowagę budżetową, Rząd przyjmuje środ- 
ki już uchwalone, aby móc niezwłocznie 
już rozpocząć dzieło uzdrowienia finanso- 


wego oraz kontynuować rokowania w 
sprawie uregulowania długu, która to 
sprawa przedstawia sie obecnie pomyślnie, 
W swej polityce zaśranicznej rząd dz- 
żyć będzie do usunięcia wszelkich draż. 
wości oraz do wzbudzenia ducha solidar- 
ności į zaułania, Rzed ubolewa z powodu 
odroczenia sprawy przyjęcia Niemiec do 
ligi, podkreślsiac wszakże, że dzieło Lo: 
carna istnieć jednakże nie przestało, 
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Szlachetny poje” 
dynek 

da w wyni.u szmołof im. Jó- 
zęła Piisudskiego 


Szerokiem echem odbiła się odezwa 
podolicerów sztabu D,U.K, 4 Łódź, którzy 
w szlachetnym porywie złożyli ze swych 
stiromnych uposażeń 85 zł. ną ufundowa- 
nie samolotu imienia marszałka Piłsud- 
skieśo w dniu Jego imienin. 

Nie przebrzmiały jeszcze echa tej ode- 
zwy, gdy podoficerowie 31 p. p, Strzelców 
Kaniowskich w przeciągu tylko wczoraj- 
szego przedpołud n zebrali 400 złotych 
i przesiali je natychmiast telegraficznie 
do administracji „Polski Zbrojnej” w War- 
szawie. 

Nie będzie to, zdaje się sporadyczny 
wypadek samorzutnego odruchu dla uko- 
chanego wodza, który tak bardzo umiło- 
wał żołnierza, gdyż prawdopodobnie i in- 
ne oddziały łódzkiego garnizonu pójdą za 
przykładem inicjatorów i złożą się na u- 
fundowanie aeroplanu im, Józefa Piłsud- 
skiego. (o) 


W.dzew w hołdzie marsz. Pił- 
sudzkiemu 

Staraniem drugiego oddziału związku 
strzeleckiego w Widzewie, odbędzie się 
dnia 20 marca r, b, o godz, 7-ej wieczorem 
w sali Widzewskiej Manufaktury uroczy- 
sta akademja ku czci pierwszego marszał- 
ka Polski, Józefa Piłsudskiego. Jem to 
pierwsza akademja urządzona w dzielnicy 
robotniczej, aby umożliwić szerszemu o- 
gólowi społeczeństwa wzięcie udziału w 
złożeniu holdu marszałkowi Piłsudskiemu 
z okazji Jego imienin. 5 

Kierownictwo oddziału dołożyło wszel- 
kich starań, aby akademja wypadła uro- 
czyście; przemawiać będą między innymi: 
redaktor Czaki z Warszawy i major Wa- 
laski, -Prócz tego w programie: koncert 
orskiestry 31 p. S. K, deklamacje, śpiew 
chóralny it. p. Wejście 50 i 75 groszy, 
Dochód przeznaczony na cele kulturalno- 
oświatowe strzelca. 


fikrzymi stadjon sporfowy 
wybuduje D. D, K. na placu Hallera 


Dowództwo okręku korpusu w Łodzi 
zwróciło się do magistratu z obszernem 


pismem w sprawie projektu budowy wiel- | 


kiego stadjonu sportowego dla wojska na 
placu Hallera. W piśmie tym wskazano, 
iż wychowanie fizyczne stało się obecnie 
podsiawą kuliury nie tylko wojska, ale i 
spolzczeństwa. Rozwijać się wychowanie 
to może tylko przy sprzyjających warun- 
kach, Wyłania się więc obecnie koniecz- 
ność zbudowania w Łodzi na potrzeby ar- 
mji wielkiego stadjonu sportowego. Jak 
się obecnie dowiadujemy, sprawa ta zo- 
stała przez władze komunalne załatwiona 
pomyślnie. Miasto wydzierżawia wojsko- 
wości na 25 lat pod budowę stadjonu 
część placu Hallera, stanowiącą własność 
miasta za rocznym czynszem 1 tysiąca zł. 
Po 10 latach miasto ma prawo odebrać 
plac za rocznem wypowiedzeniem. -Po 25 
latach wszystkie budowle przechodzą bez- 
platnie na własność miasta, 
LJ .- 


Macistrat postanowił wystąpić do rady 
mie'skiej o wydzierżawienie na lat 25 do- 
wództwu okręgu korpusu nr. IV części 
placu gen, Hallera o powierzchni 36.235 
mtr. kwadr, na następujących warunkach: 

Po upływie terminu dzierżawy wszyst- 
kie wzniesione budynki przechodzą na 
wlasność miasta; czynsz dzierżawny wy- 
nosić będzie 1,000 złotych rocznie; dzier- 
żawca przejmuje obowiązki co do utrzy- 
mania w czystości przylegających do dzier- 
żawionego placu ulic Towarowej, 6 Sierp- 
nia i Nowo-Cegiednianej; wreszcie plany, 
mających powstać na dzierżawionym pla- 
cu budowli, przedstawiane być muszą in- 
spekcji budowlanej do zatwierdzenia, 


Koregrnik 1 Killński rozpoczynają 
kanalizację 


aczność przedsiębiorcy 
brukarscy 
niefraf szysułją dla was nowe 
zinfe runo 
J środę, dnia 17 b.m., wydział kanali- 
zacji i wodocjąśów rozpoczął i wznowił 
roboty nad budową kanalizacji, 


manowicie przy ulicy Kilińsk'eśo (pomię- 
dzy ulicą Nawroł i Przejazd) oraz przy 
uljcy Kopernika (od ul. Łąkowej). 

W dniu tym robotnicy byli zajęci zry- 
waniem bruku oraz pracami przygoto- 
wawczemi, zaś w dniu wczorajszym, to jesł 
w czwartek, przystąpiono do kopania wv- 
kopów. 


Narazie | 
reznoczęło roboty na dwóch odcinkach, | 


Nr 78 


Pracę i fani chieh-obiecy wali podczas wyborów 


a teraz nie chcą uchwalać podatków od luksusu na pomoc 


bezrobotnym 


Burzliwe posiedzenie komisji skarbowo-budżetowej 


(w) Onegdaj wieczorem odbyło się po- 

siedzenie komisji skarbowo - budżetowej, 

| które niemal całkowicie wypełniła dysku- 

| sja nad wnioskiem frakcji socjalistycznych 

w sprawie 

zysku na rzecz funduszu na pomoc 
Í robotnym, 

Sprawa ta była przesłana przez komi- 
sję dla zajęcia stanowiska magistratowi, 
który odrzucił projekty podatków, wnie- 
sione przez frakcje socjalistyczne, wycho- 
dząc z założenia, iż przedmioty zbytku 
są już opodatkowane i że podatki te da- 
dzą bardzo nikłe sumy, 

Ta uchwała magistratu wywołała oży- 
wioną dyskusję, w której przedstawiciele 
frakcjt większości domagali się, by wnios- 
kodawcy — frakcje socjalistyczne — zło- 
żyły komisji szczegółowe projekty slatu- 
tów tych podatków, gdyż ogólnikowe 
wnioski nie mogą być podstawą dyskusji, 

W odpowiedzi r. Kuk stwierdził, iż nie 


bez- 


opodatkowania przedmiotów | podatki, 


wy opodatkowania, ani sprecyzowanie 
źródła podatkowego, ale o ustalenie za- 
sadniczo, czy na rzecz robót publicznych 
i akcji pomocy będą wprowadzone nowe 
czy też akcja pomocy ma być 
prowadzona w dotychczasowych szczu- 
płych rozmiarach, 


Magistrat łódzki winien sobie zdawać 
sprawę, iż Łódź znajduje się w specjalnie 
ciężkich warunkach, gdyż ma ona 20 pro- 
cent bezrobotnych całego państwa, przy- 
czem na 4 ojców rodzin pracujących wy- 
pada 1 bezrobotny. 


Wobec tak zaslraszających rozmiarów 
klęski bezrobocia samorząd winien podjąć 
energiczną akcję o fundusze na rzecz wal- 
ki z bezrobociem: przez stworzenie no- 
wych źródeł podatkowych i uzyskanie 
kredytów rządowych. 

W końcu r, Kuk zaznaczył, iż cały sze- 
reg miast, między innemi i Sosnowiec 


chodzi tu o przyjęcie tej lub owej podsta- | wprowadziły te właśnie podatki od luksu- 


Nowy system oszukiwania opinji publicznej 
—— 


Opublikowano protokuł, Który był 
pobożnem życzeniem 


Z za Kulis afery zapomogowej 
Od kilku dni krążą najbardziej sprzecz- | żadnym wypadku samowolnego przedłuża- 


ne informacje į pogłoski o nadużyciach, 
dokonywanych na tle akcji zapomogowej. 

Ze względu na wagę, jaką sprawy te 
posiadają dla dotkniętych kryzysem i bez- 
robociem Łodzi — uważaliśmy za wska- 
zane zwrócić się do źródeł miarodajnych, 
celem uzyskania rzeczowych, a na dokład- 
nych danych opartych wyjaśnień. Według 
tych ścisłych informacji stwierdzić trzeba, 
że powołana w swoim czasie, a wyłoniona 
w celu sprawdzenia zarzutów o wspomnia» 
nych nad1życiach, komisja w składzie 
przedstawicieli województwa P, U. P, P. 
oraz magistratu ustaliła, że poszczególne 
oddziały P.U.P,P. postępowały zgodnie 
z instrukcjami min, pracy. 

Po stwierdzeniu, iż bezrobotny nie po- 
siada pracy następowało w oznaczonych 
ściśle przez województwo terminach u- 


prawnianie do zasiłku żywnościowego, a 


nie do zapomóg, jak to nieściśle informo- 
wano, 

Akcją żywnościową bowiem objęci 
byli robotnicy, którzy z akcji zapomogo- 
wej w funduszu bezrobocia nie korzystali, 

Wymieniona komisja nie stwierdziła w 


nia pracowników gazowni 
rajszym w gazowni wybuchł strejk włoski. 
który zasadniczo trwał 2 godziny, dla każ- 
dej grupy pracowników. 

W dniu dzisiejszym natomiast pracow- 
nicy gazowni przystępują do strejku wło- 
skiego bezwzględnego, który trwać będzie 


a moz WZ IZ Z A NN NN 


W celu zapewnienia spokoju i bezpie- 
czeństwa ludności, zabranią się sprzedaży 
i nabywania chłoranu połasowego ( aii 


| 


chloricum) i siarki, zarówno w stanie zmie | 


szanym, jak i oddzielnie, od dnia ogłosze- 
mia niniejszego zarządzenia do dnia 12-go 
kwietnia 1926 roku. 

Sprzedaż w tym czasie jest dozwolona 
jedynie w aptekach za receptami lekarzy, 
wyłącznie tylko da celów leczniczych, 
względnie w innych składach do celów 


| 


przemysłowych za pisemnem zobowiąza- 
niem, wystawionem przez właściciela lub 


xo 


nía terminu rejestracji, 


Po ukończeniu czynności į po uzgod- 
nieniu spornych punktów postanowiono 
sporządzić odnośny protokół, który w in- 
terpretacji członków magistratu został od- 


rzucony przez członków komisji z ramie- 
nia województwa, 
Natomiast województwo  sporządziło 


protokół zgodny z faktycznym stanem sy- 
tuacji i po podpisaniu go przesłało do ma- 
gistratu, Według uzyskanvch przez nas 
informacji do dnia wczorajszego przedsta- 
wiciele magistratu nie zgłosili sprzeciwu, 
ani też nie przesłali protokółu do woj2- 
wództwa. 

Powoływanie się na protokół przez ma- 
gistrat jest złośliwe, ponieważ tenże przez 
przedstawicieli województwa został od- 
rzucony, a więc był bezwartościowy. Fał- 
szywą jest więc informacia, iż protokół 
podpisali przedstawiciele obu stron. 


Jak się w ostatniej chwili dowiaduje- 
my, sprawa ta oparła się już o min. pracy. 
które dąży do całkowitego jej zbadania i 
wyświetlenia. 


Bezwzględny strejk włoski 
w gazowni 


- Boczne ulice pogrążone będą w ciemnościach 


Zgodnie z uchwałami ogólnego zebra- | aż do odwołania. 
w dniu wczo- | 


Jedynie czynna będzie częściowo ko- 
tłownia. 

Wobec nieprzejednanego stanowiska 
magistratu strejk w gazowni może się 
przeciągnąć, 

Niewątpliwie w tej sprawie podejmie 
interwencję p. wojewoda Darowski. 


Dorocznym zwyczajem 


Kali-chloricum sprzedawać nie wolno 


by detonacie nie wzbudzały popłochu wśród 
przecho in ów 


kierownika zakładu przemysłowego, że 
nabytych artykułów innym osobom nie od- 
stąpi. 

Winni sprzedaży tych artykułów w 
terminie powyżej zakreślonym, tak wła- 
ściciele aptek, składów aptecznych i t. p.. 
jak i osoby prywatne oraz kupujący te ar- 
tykuły lub ich posiadacze, którzy je użyt- 
kują do preparowania petard į wywoływa- 
nia wybuchów będą pociągani do odpo- 
wiedzialności sądowo -karnej z art. 139 


i 225 kodeksu karnego, 


su i uzyskują z tego źródła znaczne sumy. 

R. Lichtenstein wskazał, jż magistrat 
winien być raczej wdzięczny frakcjom 
socjalistycznym za ich inicjatywę w kie- 
runku wyszukiwania źródeł dochodu na 
zwalczanie klęski bezrobocia, odrzucanie 
zaś a limine tych wniosków jest szukaniem 
dziury w całem, 

Wiceprez, Wojewódzki w dłuższem 
przemówieniu polemizował z wywodami 
przedstawicieli frakcji socjalistycznych, 
wskazując, iż podatki te były nierealne, a 
koszia inkasowania podatku od trunków 
pochłonęłyby 50 procent wpływów. 

Magistrat zamierza wystąpić do rządu 
o podwyższenie sumy pożyczki na kanali- 
zacie do 5 miljonów. 

W wyniku dyskusji wnioski frakcji so- 
cjalistycznych odrzucono głosami frakcji 
większości, 

W ten sposób frakcja większości dosa- 
dnie zademonstrowała swą obojętność w 
stosunku do akcji pomocy bezrobotnym. 


Godziny handlu w sklepach przedłu? 
żone 


do godz. 9-ej 


w okresie od 25 marca do 
ő kwieinia 


Ze wzgledu na zbliżające się święta 
Wielkiejnocy na ostatniem posiedzeniu ra- 
dzieckie komisji do spraw ogólnych, przy- 
jęty został wniosek, co do przedłużenia 
godzin w handlu. W tygodniu od 25 mar- 
ca do 3 kwietnia sklepy otwarte będą do 
godziny 9-ej wieczorem, a w niedzielę do 
godziny 6-ej. 


Czlonkowie nie płacą składek 


fowarzysfwu opieki nad inwalidami 
woiennymi 


Na odbytem dnia 27 lutego r. b. doro- 
cznem walnem zebraniu — zarząd, zdając 
dokładne liczbowe sprawozdanie za rok 
1924, wyraził głębokie ubolewanie, że z 
1527 członków zaledwie 664 osób opłaci- 
ło składki za r. 1925 i to przy pomocy in- 
kasentów, którzy znaczną część wpływów 
zabierają za swoją pracę, 


W roku 1925 udzielono wsparć i poży- 
czek czierystu dziewięciu osobom. Roz- 
dano zł, 8.592 gr. 38, oprócz odzieży i bie- 
izny. 

Wybrano na rok bieżący nastepujące 
osoby do zarządu: ks, prałata W. Bilskie- 
go, Franciszka Dolewskiego, Izabelę Ilnic- 
ką, Dra Józefa Konica, Wiesława Kulicz- 
kowskiego, Bolesława Michaleckiego, puł- 
kownika Dra Aleksandra Mieleszko, re- 
jenta Aleksandra Smolińskiego, dyr. Paw- 
ła Sannę, Pelagję Szmidtową, Marję Wiec- 
kowską, Ignacego Wojtaszewskiego. Na 
zastępców: mecenasa Cygańskiego, Wło- 
dzimierza Chmielewskiego, Helenę Chole- 
wicką, radcę Kozłowskiego, pułk. dra Sła- 
nisława Więckowskiego, naczelnika Za- 
krzewskiego. Do komisji rewizyjnej: me- 
cenasa Tomasza Stożkowskiego, Stefana 
Krauzego i Kazimierza Bogusławskiego. 


Co moga, fo fałszują 
Surowych kar dla ftrucicieli! 


Państwowy zakład badania żywności 
zawiadomił wydział zdrowotności publicz- 
nej, iż naskutek wniosków dozorów sa- 
nitarnych dokonane próby artykułów spo- 
żywczych wykazały, że śliwki suszone, 
sprzedawane w sklepach: Emila Wildema- 
na (Rokicińska 16), Heleny Grygorczyk 
(Rokicińska 14), Augusty A (Ki 
lińskiego 84), Feliksa Klonowskieśo (No- 
wa 12) są robaczywe — częściowo sfer- 
mentowane i jako produkt zepsuty nie 
nadają się do użytku. 

Poza tem analiza cukierków ze skle- 
pu Józefa Stępniaka (Rokicińska 18) wva 
kazała, że są one pokryte warstwą hrudu, 
marmolada ze sklepu Przednówka Jankla 
(Konstantynowska 10) zawiera barwniki 
anilinowe, zaś czekoladki ze sklepu Mor- 
gensterna Hersza (Podrzeczna 10) są ob- 
jedzone przez myszy i jako prolukty 
wzbudzające wstręt i niechlujnie przecho» 
wywane ulegają zakwestjonowaniu na pod- 
sławie. poragralu 209 k. k, | Á 

Przeciwko nieuczciwym sprzedawcom 
sprawy zostaty skierowane do sądów po- 

oit 
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19.111. — GŁOS POLSKI. — 1926 r. 


co uchwalili 
nitowie miasta Pabjanię 


Przysięruią do budowy ka- 
nalizacji i wodociąców 

Rada miejska m. Pab'anic powzięła w 
okresie od 25 lutego do 10 marca następu- 
jące uchwały: 

a) dnia 25 lutego r, b,: 

1) Prowizorjium budżetowe na miesiąc 
marzec r, b, na sumę zł. 55.110, równą ie- 
dnej dwunastej części wydatków zwyczaj- 
nych ubiesłeśo roku budżetowego. 

2) W Il-iem czytaniu preliminarz bud- 
żetowy na r. b, — stronę wpływów, 

b) dnia 2 marca r. b.: 

1) W il-iem czytaniu preliminarz budże- 
towy na r, b. — stronę wydatków. 

2) W Il-iem czytaniu preliminarz bud- 
żetowy na r. b. 

Zestawienie budżetowe przedstawia się 
następująco: 


Dochody: 
Zwyczajne zł. 1,095.043.49 
Nadzwyczajne zł.  276.778.79 
Razem zł, 1,371.822.28 
Wydatki, 
Zwyczajne zł, 870,625.74 
Nadzwyczajne zł 501.169.54 
Razem zł, 1,371,822.28 


3) Przyznać członkom zarządu miej- 
skiego następujące uposażenie: 

a) prezydentowi miasta — uposażenie 
odpowiadające VI grupie funkcjonarjuszów 
państwowych, plus dodatek reprezentacyi- 
ny w wysokości 30 procent jego poborów; 

b) wiceprezydentowi —  unosażenie w 
wysokości zł, 510,— miesięcznie; 

„212 ławnikom stałym — po zł, 480.— 
miesięcznie; 

, 4) 2 ławnikom niestałym — po zł. 240 
miesięcznie, 

Diety i koszty podróży członków zarzą- 
du mieiskiego oblicza się według grupy VI 
na tych samych zasadach, na jakich obli. 
cza się djety i koszty podróży funkcjonar- 
juszów państwowych, 

c) ćria 10 marca rób.: 

1, Przystąpić do budowy kanalizacji i 
wodociągów w Pabjanicach, 

2, Powierzyć wykonanie projektu i ko. 
sziórysu urządzeń kanalizacyjno-wodocią- 
gowych tow, akc, Philipp Holzmann Frank- 
furt nad Menem za sumę 10.000 dolarów, 
płatne, jak następuje: 

25 procent przy zamówieniu projektu i 
kosztorysu; 

25 procent po wykonaniu; 

i reszta 50 procent po zatwierdzeniu 
powyższego projektu i kosztorysu przez 
ministerstwo robót publicznych. * 


Swęta za pasem 


Wskazuje na fo porządek dzienny 
posiedzenia delegacji W. 0. S. 


W sobotę, dnia 20 marca r. b., o godzi- 
nie 7-ej wiecz. odbędzie się posiedzenie 
delegacji wydziału opieki społecznej z na- 
stępującym porządkiem dziennym: 

i) Odczytanie protokułu posiedzenia 
delegacji z dnia 13.III 1926 roku; 

2) Komunikaty; 

3) Sprawa urządzania świąt w miej- 
skich domach wychowawczych; 

4) Wolne wnioski. 


„ząść Jmianowa będzie sprze- 
dana, 
gdy zezwoli na fo rada miejska 


Magistrat postanowił wystąpić do ra- 
dy miejskiej z wnioskiem o zezwolenie p. 
Juljuszowi Heinzlowi na sprzedaż ok. 28 
morgów ziemi z majątku Juljanów. znajdu- 
iącego się — jak wiadomo — w sferze in- 
teresów miasta, 


phca pracy przy kutowlach 
hezroketni pracowalcy hudowlani 


W lokalu przy ul. Głównej Nr. 31 od- 
było się posiedzenie wszystkich sekci 
związku budowlanego Z. Z. P., na którem 
omawiaro sprawy bezrobotnych pracowni- 
ków budowlanych. Po omówieniu całego 
szeregu spraw Organizacyjnych zarząd 
zwiazkų postanowił zwrócić się do czyn- 
ników miaroda nych w sprawe zatrudnie- 
nia w sezonie bieżącym bezrobotnych pra- 
cowników budowlanych. 


aa w x LA . 2 
820. R. Kiaszyńska w Wiedniu 
Dziś wyjeżdża do Wiednia senator D. 
„sszyńska, zaproszona przez austrjacką 
socj. demokrację na dwa olbrzymie wiece 
w- dniu 24 í 25 marca r. 

Jednocześnie sen. Kluszyńska weźmie 
udział z ramienia C, K, W. P. P. S. w obra- 
dach międzynarodówki wychowania dziec- 
ka, które się cdbędą w Wiedniu pod prze- 
wodnictwem Wintera, 


| wytwórni za czasów dyrekcji Wronki 


Po żmudnej drodze Ku prawdzie 


powoli posuwa się przewód sądowy 
w aferze o skandaliczne nadużycia w tebryce tytoniowej 


Zeznania dalszych świadków badanych 
z kolei na wczorajszym przewodzie sądo- 
wym w procesie o nadużycia w monopol: 
tytoniowym oświetliły stosunek łódzkiej | 
do 
poszczególnych hurtowników tytoniowych. 


| 
Hurtownik ma głos 


Właściciel hurtowni tytoniowej, św. 
Zaklika informuje sąd o sposobie rozdzia- 
łu wyrobów między odbiorcami. Przedsta- | 
wia jednak sądowi sprawę ogólnikowo, | 
Świadek Zaklika zeznaje, że słyszał o u- | 
przywilejowaniu niektórych hurtowni przy 
otrzymywaniu towaru z fabryki monop”io- 
wej. Zaklika stwierdza, że zdarzało się, iż 
tytoń otrzymany przez niego był nieodoo- 
wiednieśo gatunku, jednak bywał cn zwy- 
kle wymieniony przez wytwŚrrnię na w'a- 
ściwy. Wewnętrznych stosunków panuią- | 
cych w wytwórni tytoniowej swiadek scaa- 
rakteryzować jednak nie może. 

Prok. Wilecki: Czy słyszał świadek w 
swoim czasie o proteście hurtowników, 


wysłanym do Warszawy w sprawie do 
staw z wytwórni łódzkiej? 
Św. Zaklika: — Tak, słyszałem, ale 


nie znam tej sprawy dokładnie i nie wiem 
czem się to zakończyło. 

Osk, Wronka: Czy załatwiałem hurto- 
wników życzliwie, czy też nie chciałem 
zwykle z nimi mówić? 

Św, Zaklika: Owszem. pod tym wzglę- | 
dem nie spostrzegłem żadnych nietaktów 
ze strony byłej dyrekcji, 


Di fachswra niewiele się 
dowiedżziana 


Następnie zeznaje świadek Habela, by- 
ty kierownik fabryki tytoniowej w Pozna- 


niu, obecnie kierownik wydziału rewizyj- 
nego w głównej dyrekcji monopolu tyto- 
niowego. Oczywiście, że biegli i strona 
spodziewali się fachowych i ścisłych ze- 
znań ze strony tego świadka, Jednak 
przypuszczenia te nie zostały Dotwier- 
dzone. 


Św. Ha>ela, aczkolwiek zajmuje jedno 
z wyższych stanowisk w generalnej dyrek- 
cji monopolu tytoniowego udzielał naogół 
odpowiedzi wymija ących. Nie mógł czy 
też nie chciał, pomimo silnych dążeń ze 
strony prokuratora i obrońców >rzedsta- 
wić dokładnie danych perównaw*zych z 
dziedziny łabrykac'i tytoniowej różnych 
fabryk. Pomimo tego, iż świadek ten był 
2 razy na rewizji w łódzkiej wytwórni iv- 
toniowej, nie przedstawił on swych spo- 
strzeżeń co do sposobu i wad fabrykacii 
w łódzkiej wytwórni. Poza ogólnikami 
znanymi zresztą z zeznań nietachowców 
w dziedzinie tabakolośi, świadek nie 
wniósł dn przewodu sądowego żadnych 
prawie ścisłych danych 


Anarchia w księgowości 


Św, Habela potwierdził jednakowoż, zu- 
pełną dowolność i brak ścisłych przepisów 
w dziedzinie księgowości obowiązującej 
fabryki tytoniowe. 

Podług świadka, jedynie faktycznie o- 
bowiązuącą do prowadzenia była książka 
kontowa. 

Adwokat Forelle prosi sąd o ukazanie 
świadkowi księgi analogicznej do konto- 
wej. 

Na zapytanie przewodniczącego, jaką 
podług świadka jest powyższa książka, 
świadek czyta z okładki „Księga zapasów 
pakowalni.„* (I) 


Odroczenia służby wojskowej 


przysługują jedynym żywicielom. uczniom, studentom 
i prańtyfantom 


W związku ze zbliżającym się termi- | 
nem poboru przypominamy, że odroczenie | 
terminu odbycia służby w wojsku stałem 
może być udzielone: 

1. Jedynemu żywicizlowi rodziny, a 
fle utrzymanie tej rodziny jest zależne od 
jego pracy i o ile poborowy ten obowiazek | 
istotnie spełnia, 

Za jedynych żywicieli rodzin uważani | 
być mają: 

a) jedyny syn niezdolnych do pracy 
rodziców, lub też wdowy lub wdowca | 
oraz jedyny syn nieślubnej matki, | 

b) jedyny rodzony lub przyrodni Frat 
osieroconego i do pracy niezdolnego ślub- | 
nego lub nieślubnego rodzeństwa. | 

Rodzi, o ile ukończyli 60 lat życia, oraz 
matki samotne o ile ukończyły 45 lat ży- 
cia, uważani być mają za niezdolnych do 
pracy i badaniu w tym kierunku nie pod- 


legają; badaniu nie podlegają również oso- 
by płci żeńskiej do 17 lał życia włącznie 

2. Właścicielom odziedziczonych gn- 
spodarstw rolnych 

Za właścicieli odziedziczonych gospo- 
darstw rolnych uważane być mają osoby, 
które odziedziczyły w linji zstępnej gospo- 
daistwa rolne, wystarczające na wyżywie- 
nie jednej rodziny, a nie przekraczające 
trzykrolnie takiego dochodu, o ile pro- 
wadzą te gospodarstwa samodzielne, jako 
jedynie źródlo utrzymania. 

3. Osobom, odbywającym studja teo- 
retyczne i praktyczne. 


Odroczenie terminu odbycia służby w ; 


wojsku stałem może być udzielone tylko 


Uchyione nyjanie 


Zeznania następnego świadka, wicedy» 
rektora fabryki tytoniowej w Krakowie, 
również nic nowego nie wniosły do sprawy. 

Adw, Dikstein: Czy pan za'muie ana- 
logiczne stanowisko w Krakowie, jakie w 
Łodzi za'mował pan Kolda? 

Św, Filip: Tak, jestem również wicedy» 
rektorer, 

Adw. Dikstein: Z ilu pokoi składa się 
pańskie mieszkanie? 

Św. Filip: Z trzech. 

Adw. Dikstein; Czy posiada pan sye 
pia!nię? 

Przew. Witkowski: Uchylam to pyta- 
nie obrońcy, 


Sad posłanow'a dokonać 

wizij 

Po zeznaniach tych świadków, 
ogłasza przerwę 10-ciominutową, 

Po krótkiej przerwie przewodniczący 
sądu Witkowski ogłasza 
postanowienie sadu dokonania wizji lokal- 

nej miejsca nadużyć, 

(Należy nadmienić, że wniosek o doko- 
nanie oślędzin budynków fabrycznych 
łódzkiej wytwórni tytoniowej postawiła 
kilka dni temu ra przewodzie sadowym ła» 
wa obrońców. Prokurator Wilecki również 
nie sprzeciwił się dokonaniu wizji zaono- 
nował natom'ast co do wizji w mteszka- 
niach domów famili'nych. Sąd wówczas 
wniosek obrwy, jako przedwczesny, od- 
rzucił, 


sąd 


Wizja została wyznaczoną przez sąd 
na dzień wczorajszy, godz. 4 po poł. 


W. T. 


W zawidah Warszawa-Su: 
_ lelówek 
weźmig udział drużyna łódzka 


W dniu wczorajszym po połudriu z 
dworca Łódź-Fabryczna, wyjechała druży- 
na łódzkiego związku strzeleckieso w licze 
bie 13-tu zawodników, pod przewodni. 
ctwem komendanta Graczyka, do Warsza- 
wy; która weźmie w dniu *--'-'szym 
udział w zawodach marszowych Warsza» 
wa—Sule'ówek. Drużyna, która przybę« 
dze „ierwsza do Sulejówka złoży życzenia 
z okaz'i imie* - Mms: Mręfasy REGA 
sudskiemu, oraz wręczy wykaz stanu fia 
czebneśo związku strzeleckiego, który po- 
siada do 120 tys. członków w całej Rzeczy» 

ospolitej Polskiej. Musimy zaznaczyć. iż 
łódzka drużyna weźmie udział we wszyst- 
kich uroczystościach dzisiejszych w Ware 
szawie, które odbędą się z okazji imienin 
marszałka. Zawody marszowe rozpoczną 
się o godzinie 11-tej przed południem 


na przeciąś jednego roku, po którego u- | „Amaforzy” perfum i pudru 


pływie poborowy, o ile nie uzyska po- 
nownego odroczenia, obowiązany ,'st sta- 
wić się do służby w wojsku stałem. (0) 


Przy pomocy „Słonia“ dostali się na górę 


„Wizyta“ włamywaczy w Pabjanicach 


Straty wynoszą 


Nocy ubiegłej pusta i spokojr. ulica 
Toruńskiego w Pabjanicach zostala zaalar. 
mowana rozpaczliwym gwizdem i krzy- 
kiem stróża nocnego firmy Bogumił Jeske, ' 
tkalnia mechaniczna, Toruńskiego Nr. 2. 


Podczas obchodu fabryki spostrzegł on, 
iż w magazynie na pierwszem piętrze pali 
się światło i szyba w jednem z okien jest 
wybita. 

Nikt z urzędników o tak późnej porze 
nie mógł się zna'dować w fabryce docho- 
dziła bowiem godzina dwunasta w nocy, 


Stróż, bojąc się, by nieproszeni goście 
nie zbiegli mu ż powrotem przez okno | 
wszczął alarm na podwórzu. 

Nocny patrol policyjny znajdował się 
akurat w pobliżu i pospieszył stróżowi na 
pomoc, | 


Jeden z policjantów wraz ze stróżem | 
pozostał na dole, a dwuch z bronią gotową | 
do strzału udalo się na górę do magazynu. | 


Tu okazało sie, iż złoczyńcy PESA 


rzeszło 5000 złotych 


zbiegli, zabierając ze sobą trzydzieści pięć 
sztuk towaru popeliny, wartości przeszło 


` pięć tysięcy złotych. 


Bliższe dochodzenia ekspozytury śled- 
czej wykazały, iż włamywaczy musiało być 
przynajmniej trzech, o czem świadczą śla- 
dy pozostawione przez nich tak w maga- 
zynie, jak i na podwórzu. 

Do magazynu dostali się złoczyńcy 7 
podwórza przy pomocy tak zwanego w 
żargonie złodziejskim „słonia. 

Ten sposób włamania stosuje się w 
tym wypadku, gdy niema pod ręką dra 
biny, co właśnie tutaj miało miejsce. 


Polega on na tem, że jeden drugiemu 
staje na ramionach, 


Włamywacze zrobili więc „słonia”, wy- 
bili szybę i zagospodarowali się w maga- 
zynie. 

Bliższych szczegółów ze względu na 
dobro toczącego się śledztwa nie poda- 
jemy, 


Podrobili klucz za złofówkę 


a zarobili na im dwa íy- 
siące złotych 


Ubiegłej nocy nieznani sprawcy dostali 
się przy pomocy podrobionego klucza do 
składu aptecznego Marjana Włodarka 
przy ulicy Rzgowskiej Nr. 7. 

Jeden z przechodniów doniósł policji, 
iż widział dwóch osobników, wchodzących 
późną nocą do składu. 

Ponieważ jednak zachowywali się bar« 
dzo pewnie, nawet toczyli między sobą 
rozmowę, niby właściciele, i klucze tkwiły 
zarówno w drzwiach, jak i w kłódce, nie 
przyszło mu do glowy, by dwaj „właście 
ciele" mogli być złodziejami. 

Pan Włodarek oblicza, iż skradziono 
mu towaru przynajmniej na dwa tysiące 
złotych. m, 


Dzisiejszy odczyf 
Tadeusza Wieniawy-Blugosz wskiego 


Dziś, t. |. w piątek dnia ly b. m. o go- 
dzinie 8 wieczorem w sali filharmonji — 
Narutowicza 20 wvstosi odczyt znany pu. 
blicysta Tadeusz Wien' aw».Dlugoszowski 
na temat „Wojna czy pokó:?" 

Prelegent mówić będzie między innemi 
o sprawcach wojny, © roli kleru w czasie 
wojny. o wo owniczych zapędach monare 
chistów i t. d. 

Bilety wyprzedaje kasa filharmonii od 
30 śr. do 1 zł, 


19.II[. — GŁOS POLSKI. — 1926 r. 


Hidowista, koncerty 


Dziś, piątek, jutro, sobota wieczorem, niedziela 
wieczorem, poniedziałek į wtorek przyszłego ty- 
godnia występy Kazimierza Junoszy-Stępowskie- 
go =~- sensacyjnej komedji L, Verneuil'a „Orzeł czy 
reszka”. — Na dzisiejsze, jutrzejsze oraz ponie- 
działkowe i wtorkowe przedstawienia ważne są 
bilety ulgowe. Realizować je można od 2 do 6 w 
kasie zamawiań. 

Jutro, sobota, o godz. 3 m. 30 po południu je- 
dyne w tygodniu bieżącym i jedno z ostatnich już 
powtórzeń prześlicznej bajki scenicznej w 9 obra- 
zach — „Królewna Śnieżka i 7 karłów” — z Zofją 
Gryf-Olszewską w roli tytułowej. Ceny najniższe. 

W niedzielę o godz, 3 m. 30 przedstawienie, po 
cenach znłżonych dla starszych: dana będzie 
przezabawna krotochwila w 3 aktach Hennequin'a 
i Veber'a — „Codziennie o 5-ej* — z Stefanją 
Jarkowską, Grywińską, Jerzmanowską, Bieliczem, 
Komornickim, Krotkem, Szubertem w rolach waż- 
niejszych, (Sztuka nie jest odpowiednia dla dzie- 
ci ani dla młodzieży szkolnej), 


TEATR POPULARNY. 

Dziś w piątek o zodzinie 8.20 wiecz. po raz 
20-ty z rzędu grana z olbrzymiem powodzeniem 
tragedja w 8 obrazach z czasów Nerona p. t „Li- 
gla". Doskonała gra artystów, oraz piękne i po- 
mysłowe dekorcie składają się na całość wie!.e 
efektowną. W roli tytułowej p. Bronowska 


JOSMA SELIM I RALF BENATZKY W ŁODZI. 

Wielką atrakcją artystyczną dla publiczności 
łódzkiej będzie jedyny występ słynnej pieśniacki 
Josmy Selim, zwanej wiedeńską Yvette Guilbert. 
Josma Selim Święcila tryumjy we wszystkich 
wielkich stolicach Europy, oraz w Ameryce. Pra- 
sa zachwycając słę niezrównanym jej wdziękiem, 
złotym humorem zaznaczała, że artystka ta jest 
równie czarującą jako wykonawczym piosenek 


stylowych, jak I współczesnych. Josmie Selim 
akompanjuje znany kompozytor dr. Ralf Benatzky, 


twórca szeregu popularnych operetek. Josma Se- 
lim i Ralf Benatzky wystąpią tylko raz Jeden w 
sali filharmonji dnia 22 marca o godzinie 8.30 wie- 
czorem. Bilety do nabycia w kasie filnanmonji. 


BAL NA SZKOŁĘ RZEMIOSŁ. 

Jutro dnia 20 b. m. odbędzie silę w Białej sall 
„Manteufla”* doroczny bal na rzecz „Szkoły rze- 
miosł dla dziewcząt”. Jak i w latach ubiegłych 
zainteresowanie tym balem jest ogromne, gdyż 
enpręzy tego towarzystwa cieszą się oddawna za- 
shrżoną sławą i gromadzą elitę towarzystwa łódz- 
kiego. 


POPIS SZKOŁY PLASTYKI I RYTMIKI STE- 
FANJI PASZKÓWNY, 

W niedzielę dnia 21 b. m. o godzinie 11.30 przed 
południem odbędzie się w teatrze miejskim doro- 
czny popis szkoły powyższej. Wystąpią uczenni- 
ce dorosłe, jak również maleństwa 4-letnie. 

Dorosłe uczennice artyzmem | przyswojoną $o- 
bie techniką odtworzą: Impromtu — Szubert. Ta- 


miec czarownic — Mac Dovell'a Aveu — Schu- 
mana, Obrazek wschodni — Keteby. 


Maleńkie odtańczą szereg rzeczy przypadają- 
cych do gustu naszym milusińskim: „Deszcz“ 
(z kolorowymi parasolami), „Dwa Michały”, „Kot- 
ki | „Wiosnę* Bacha. 

Panna St. Paszkówna, młodociana kierownicz- 
ka szkoły odtańczy z wrodzoną sobie subtelnością 
trudną i poważną rzecz: Polonez — Chopina. 

Bilety są do nabycia w kancelarji szkoły pla- 
styki Piotrkowska 92, parter, ostatnia of. codzien- 
nle od godz. 5 do 7 wieczor, a w dzień przedsta- 
wienia przy kasie teatru od godziny 9-ej rano. 


„PRZEDWIOŚNIE“, 

Pod tą aktualną nazwą odbędzie się w sobs- 
tę, dnia 27 b. m. w salach Grand - Cafe wieczor- 
nica na rzecz „Domu Sierot", Północna 38. 

Nadmienić należy, że data powyższa została 
ustalona przez zarząd po wydrukowaniu | czę- 
ścinwem rozesłaniu zaproszeń, w których wy= 
mieniony jest dzień 20 marca. 

Impreza ta różnić 
obecnie podwieczorków tem, że bilet wejścia 
upoważniać będzie do spożycia kołacyjki, która 
wydawana będzie od godziny 8 — 11 wieczorem. 

Dekoracie, odpowiadające nazwie zabewy, 
stworzą niewątpliwie ciepły nastrój, który za- 
jewni gościom na schyłku sezonu garść miłych 
wrażeń, 2 sierotom pomoc na nadchodzące święta 


Wie bylo nadużyć 


przy rejestrowauiu bezrobotnych 


Urząd wojewódzki w Łodzi, wydział 
pracv i opieki społecznej, komunikuje: 

W niektórych dziennikach ukazały się 
w środę, dnia 17 b. m., artykuły, jakoby 
specialna komisia, złożona z przedstawi- 
cieli urzędu wojewódzkiego i magistratu 
stwierdziła protokularnie, że przy rejestro- 
waniu bezrobotnych, którzy następnie o. 
trzymali zasiłki żywnościowe, dopuszczano 
się nadużyć. Na dowód teśo powołano się 
na rzekomy protokół tej komisii. 

Urząd wo'ewódzki wyjaśnia, że jego 
przedstawiciele protokółu o treści wymie. 
nionei w przytoczonych artykułach nie 
podnisywali, zaś fakty rodane w nim nie są 
zgodne z prawdą, Protokół podpisany 
przez przedstawic'eli urzędu wo'ewódzkie- 
go twierdza, że absolutnie żadnych nadu 
żuć nie było. 


, 


się będzie od modnych I 
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KONCEFIJ | zabawy | Podatki w marcu wpływają dobrze 


jedynie wpływy z podatku majątkowego i od cukru 
zmniejszyły się 


Według zestawienia wpływów z danin 
publicznych i monopoli , sporządzonego 
przez ministerstwo skarbu, podatki bez- 
pośrednie przyniosły w pierwszej dekadzie 
marca 8,2 milj, zł.; podatki pośrednie 
23 milj, zł, cła 3,4 milj. zł, opłaty stem- 
plowe 3,5 milj. zł. i monopole 10,6 mili. 
złotych. 

Ogółem daniny publiczne i monopole 
przyniosły w pierwszej dekadzie 28,3 mil- 
jonów złotych. 

Porównywując wpływy z podatków w 
pierwszej dekadzie marca r. b, z takimiż 
wpływami w pierwszej dekadzie marca 
roku zeszłego, widzimy wzrost wpływów 
we wszystkich pozycjach z wyjątkiem po- 
datku majątkowego i podatku od cukru, 


sięcy złotych, w pierwszej dekadzie mar- 
ca roku bieżącego zaś 1 miljon złotych. 
Podatek przemysłowy przyniósł w pier- 


Naiwna staruszka padła 


Sześćdziesięcioletnia Ida Djamant chcia- 
ła kupić swej wnuczce, wychodzącej w 
tych dniach zamąż, ślubny prezent. 

Staruszka chciała to zrobić w tajem- 
nicy przed wszystkimi į udała się po spra- 
wunek na ulicę Nowomiejską, 

W trakcie, gdy chodziła po sklepach 
jubilerskich, szukając odpowiedniego po- 
darunku dla wnuczki, zbliżył się do niej ja- 


tych kolczyków z dużymi brylantami, 

W tej chwili zbliżył się do niej jeden 
z przechodniów j zaczął ostrzegać, by nie 
kupowała kolczyków, dopóki nie spraw- 


Ddczyty T. U. R. 


W piątek, 19 marca r. b. o godzinie 6 
minut 30 wieczorem w sali T. U. R. Naru- 
towicza 50, wygłosi, urządzony staraniem 


czyt na temat: „Chemia życia codzienne- 
go". 

— W sobotę dnia 20 marca r. b., o go- 
dzinie 7 wieczór w lokalu zwiazku zawod. 
drukarzy Nawrot 20 wygłosi odczyt p. Ur- 
bach J. K, na temat: „Biali i czerwoni" w 
1863 roku. 

Odczyty ze względu na interesujący te- 


mat winny się cieszyć liczną frekwencją 
słuchaczv 
LO usłyszymy dziś przez radjo 
Paryż, 1750 m. 
Godz. 13.30 koncert; 17.45 jazz-band; 21.45 
koncert. 


Rzym, 425 m. — 

Godz. 20.40 koncert muzyczno-wokalny. 

Zurych, 515 m. 

Godz. 15.50, 16.00, 21.15 koncerty; 20.30 recital 
organowy, 

Wiedeń, 530 m 

Godz, 16.15 koncert; 
Schoenherra, 

Budapeszt, 546 m. 

Godz. 17.00 muzyka cygańska; 20,30 koncert 
orkiestry dętej. 

Praga, 368 m. 

Godz. 16.30 sekstet muzyczny; 
orkiestry; 21.00 muzyka taneczna. 

Londyn, 365 m. 

Godz. 16.45 koncert orkiestry; 21.00 koncert 
skrzypcowy; 21.30 „Córka tambo..najora* Offen- 
bacha. 

Berlin, 505 m, 

Godz. 16.30 koncert; 17.00 muzyka operetko- 
w-; 19.00 „Wolny strzelec”, opera Webera; 22.30, 
muzyka taneczna. 


20.15 „Ziemia”, sztuka 


20.00 koncert 


Podatki gruntowe przyniosły w pierw- | 
szej dekadzie marca roku zeszłego 377 ty- | 


kiś nieznajomy i zaproponował kupno zło- 


T. U. R., inż. Leyberg nader ciekawy od- | 


wszej dekadzie marca r. z. 2,476 tysięcy 
złotych, w pierwszej dekadzie marca roku 
bieżącego zaś 2,498 tys. zł 

Podatek dochodowy przyniósł w pier- 
wszej dekadzie marca r. z. 1,044 tys, zł., 
w pierwszej dekadzie marca r. bież. zaś 
2,230 tys. zł. 

Jedynie podatek majątkowy dał w 
pierwszej dekadzie marca r. z. 1,234 tys. 
zlotych, w pierwszej dekadzie marca roku 
bież. zaś 988 tys. z., oraz podatek od cu- 
kru dał w pierwszej dekadzie marca r, z. 
902 tys. zł, w pierwszej dekadzie marca 
roku bież. 707 tys. złotych, 

Podatek od piwa dał w pierwszej de- 
kadzie marca roku zeszłego 113 tys, zł., 
w pierwszej dekadzie marca raku bie* 
381 tys. zł. 

Podatek od oleju skalneśo dał w pierw- 
szej dekadzie marca r. z. 277 tys, złotych 
| w pierwszej dekadzie marca roku bieża- 
| cego 845 tys, złotych. 


Djament kupiła fałszywe brylanty 


„Brylańciarze' nie śpią 


ofiarą ich oszukańczych 


sztuczek 


' dzi, czy są prawdziwe, przyczem dodał, że 
najlepiej będzie, gdy się poradzi któregoś 
z jubilerów. 

Tak też zrobiono i staruszka kupiła 
` kolczyki za 300 złotych. 

| Gdy staruszka powróciła ucieszona do 

domu by pokazać „tanio“ kupiony pre- 

zent, okazało się, iż „brylanty“ są zwv- 
czajnemi szkiełkami, 

Dochodzenie policyjne ustaliło iż jubi- 
lerowi nieznany oszust pokazał kolczyki 
z prawdziwymi brylantami, zaś staruszce 
dał identycznie wyglądające, ale fałszy- 
we. — mat — 


Reduta 


„Te z zaułka* 


10-00 akf, dramat obyczajowy 


W rolach głównych B. Goetzke, Aud Egede, Nis- 
set į Mady Christians. 


Właściwie „Te z zaułka" odgrywają tu tylko 
rolę epizodyczną, a jedynie na tle zaułków poka- 
zano nam w doskonałym psychologicznym prze» 
kroju duchową martyrologję człowieka, któremu 
jeden lałszywy krok, wywołany zresztą szlachet- 
nemi pobudkami  (krzywoprzysięstwo w obronie 
czci kobiety) zrujnował karjerę i pozbawił go zaj- 
mowanej pozycji społecznej. Człowiek ten sta- 
cza się coraz niżej, a bezlitosny, drapieżny pazur 
życia, nieubłagane la vie sans phrases, spycha go 
w objęcia zaułków. 


Dramat „Te z zaułka* uważać można śmiało 
za pierwszorzędne studjum psychologiczne. Idzie 
tu przedewszystkiem o wypukłenie i rozwikłanie 
pewnych psychicznych zagadnień, o stworzenie ty- 
pów o wyraziście zakrojonych indywidualnościach 
— do faktów i do rozwoju zdarzeń przywiązuje 
się jaknajmniejszą wagę. Jest to konstrukcja fil- 
mowa, którą w obrazach niemieckich spotyka się 
bardzo często, a cechuje ją swoista masywność 
budowy szczegółów i epizodów, umiejętność prze- 
św "ania nawskroś duchowego stanu bohaterów 
sztuki, oraz konsekwentne zmierzanie do wyt- 
kniętego sobie celu ideowego, 


Na czoło odtwórców „Tych z zauika** wysuwa 
się Bernard Goetzke. Postać Roberta jest nową 
wspaniałą kreacją tego znakomitego artysty, któ- 
rego imię już przed kilku laty rozsławiła rola jego 
w „Indyjskim grobowcu" i śmierci w filmie „Mę- 
cząca śmierć”. Aud Egede Nissen i Mady Chri- 
stians, wywiązały się z powierzonego im zadania, 
jak przystało na dwie tej miary artystki, w. 


szermierka w Łodzi 


Walczyć będą wojskowi o mistrzostwo X Dyw. 
Piechoty i D. 0. K. 


(d) Jedyną organizacią sportowa, racjo- 
nainie uprawiającą szermierkę na terenie 
Łodzi iest poza wojskowymi — Ł, K. S, 

Lecz ciągłe i systematyczne trenn ngi 
prowadzone pod wytrawnem okiem zna- 
nego szermierza por. Kuźnickiego nie . 10- 
łały jeszcze wyrobić odsowiednich iedno- 
stek, xióreby wystąpić mosły do zawodów 
z powwasnieiszymi przeciwnikami. 

Wojskowi pod tym względem znacznie 
wyprzedzili inne organizacie sportowe i, 


| 


| obecnie, rozporządzają dość 'iczn"m ma- 
| teriałem zupełnie dobrze wyszkolonym. 

To też zapowiedziane zawody o mi- 
strzostwo 10 dywizji piechoty i D. O, K. IV 
oczekiwane są z wielkiem zaciekawieniem. 

Zawody te odbędą się w dwóch termi- 
| nact: pierwsze, w lokalu W. K, S-u, drugie 
w szkcie handlowej zgromadzenia kupców 

Terminy mistrzostw zostaną ustalone w 
dniach najbliższych. 


| Zgłaszać się 


Nr. 78 


Wiadomości sportowe 
Dział urzędowy b. Z. © P. N. 


Kolecjum Sędziów N 6 (21) 


1) Obsadzono zawody: 
dnia 21 b. m, 

Godz. 9.20, Ulica Wodna: Widzew II— 
Tow. im. Słowackiego p, Cwillich. 

Godzina 10.45, Boisko Burzy: Burza— 
Szturm p. Konopka, 

Godz, 11, D. O. K: W, K. S.—È. T. S 
G, p. Marczewski; ulica Wodna: Widzew— 
Siła p. Otto. 

Godz, 13.30. D, O. K.: Turyści II—Ł, K, 
S. II. p. Śmiałkowski, 

Godz. 15, D. O. K.: Turyści—Ł. K, S. p. 
Dancyger. 

Godz. 15.30. Boisko Sokoła w Zgierzu: 
Sokół —Kadimah p, Wirfel. 

Godz, 15. Boisko Zg'erskiego Tow, 
Zgierskie Tow, Gimn.—P. T. C. p, Piastow- 
ski, (Dogrywka 25 minut). 

2) Linjowi na zawody Ł. K. S.—Turyści 
p. p. Gaber i Szer, 

Linjowi na zawody W. K, 5.—. T, S.G. 

„p. Izrael i Pietsch. 

3) > żono zł, 450 na następny mecz 
Zgierskiemu Tow. Gimnastycznemu z 
meczu z dnia 14 b, m. 

4) Udziela się napomnienia p, Schoenbor- 
nowi za niestawienie sie na zawod dn. 
14 b, m. na zaw. Zgierskie Tow.—Orię. 

5) Wyznaczono członków O. K, S. do przy» 
jęcia boisk: 

Dnia 24 b. m. o godzinie 15,30. Boisko 

P. T. C. i Burzy p. Marczewski. 

, Dnia 25 b, m, o godrinie 15.30. Boisko 

Sokoła i Zgierskiego Tow. p. Marczew- 
ski. 

Dnia 28 b. m, o godzinie 10 rano, Boisko 

Ł. K. S..u p. Dancyćer, 

Boisko Turystów p, Marczewski. 

Boisko W. K. S. p. Andrzejak, 

Ł. T. S. G. p, Krachulec. 

W wypadku odwołania zawodów przez 

kluby urządza'ące należy o tem zawia- 

domić sekretar'at O. K. S., najpóźniej 
na 24 godz. przed zawodami. 


Ne ega! Lodz: zosta! wybrany 
do zarządu „Polsk ego Ko- 
legium Sędziów” 
Niedoszły kanpifan związkowy P., Z. 
P. N-u wyntynał ponownie 


(d) Na ostatniem walnem Mone 
niu polskiego kolegium sędziów, dokonano 
wyborów zarządu na rok 1926. 

W skład nowego zarządu weszli: pp. 
Adam Obrubański, 'ako prezes; przedsta- 
wiciel Krakowa, Łaba Alojzy, przedstawi- 
ciel Łodzi, Krachulec Zygmunt, oraz przed- 
stawiciel Katowic, Kosicki Zygmunt, 

Dzięki temu łódzkie koleś'um sędziów 
Ad obecnie swego przedstawiciela w 


Drużyn zaorzn cznych nig 
_ trzeba pros é 
fane chcą grać w bodzi 


(d) Dzięki naszej naiwności, drużyny 
zagraniczne wyrobiły sobie zdanie, że Pol. 
ska jest dla nich doskonałym terenem 
eksploatacji, W mniemaniu zagranicy wy- 
starczy tylko łaskawe zaofiarowanie jia- 
kiegoś terminu. by drużyny polskie, nie 
zważając na ba'ońskie honoraria z ofertv 
takiej skorzystały, 

To też pod adresem mistrza nasześo 
okręgu, Ł. K. S.-u napływają coraz to na- 
we zgłoszenia, 

Między innemi, drużyna „Fuerth" 
mistrz paludułowych Niemiec, również za- 
ofiarowała swe usługi, żądając za to baga- 
telki — 700 dolarów amerykańskich, 


Zarząd Ł, K. S.-u, propozycję tę, jak i 
szereg innych, stanowczo odrzucił 


Łódzcy piłkarze 


w barwach „Vicforji* częstochow= 
skiej 


6 


27 


(d) Korzystając z rozwiązania się łódz. 
kiego klubu sportowego „Concordia* czę- 
stochowski klub „Victoria“ werbuje fej 
byłych najlepszych graczy dla siebie, 


Potrzebni 


CHŁOPCY 


do sprzedaży gazet. 


do Administracji, ul. Pior- 
kowska 10o. 


„GŁOS POLSK?” 
Lódź 
19 marca 1926 r. 


GAZETA 


IANDLOW Ą 


„GŁOS POLSKI” 
Lódź 
19 marca 1926 r. 


Kódź nie iest faworytem, lecz Kopgiuszkiem 


Statystyka Kredytów, udzielanych przez Bank Polski, stanowi 


Niejednokrotnie lansowano do prasy 
polskiej tendencyjne, błędne informacje o 


uprzywilejowaniu przemysłu włóknistego i 


włókienniczej Łodzi. 

Wprowadzona w ten sposób w błąd o- 
pinja nawykła uważać Łódź za swego ro- 
dzaju złośliwy wrzód na ciele państwa. A 
przecie garść cyfr, a w dodatku wyjętych 
z publikacji urzędowej — wyświetla nam 
dokładnie istotny stan rzeczy i obala le- 
gendę o „uprzywilejowaniu” przemysłu 
łódzkiego, 

Mamy tu na myśli przeprowadzoną 
świeżo przez Bank Polski statystykę re- 
partycji kredytów tej instytucji, 

We wstępie tej publikacji czytamy m. 
innemi: 

W ostatnich czasach utarła się pra- 
wie powszechna opinja, że rozdział kre- 
dytów, udzielanych przez Bank Polski, 
odbywa się w sposób nierównomierny, 
że potrzeby kredytowe pewnych gałęzi 
życia gospodarczego są uwzględniane w 
stopniu wyższym niż innych. 

Opinja ta opierała się w przeważnej 
mierze na statystyce rozdziału kredy- 
tów Banku Polskiego, prowadzonej w 
ten sposób, że weksel zaliczany był do 
odpowiedniej rupy gospodarczej, zależ- 
nie od tego, kto jako ostatni żyrant 
przedstawiał go Bankowi Polskiemu do 
dyskonta, 

Maleńka nieścisłość: opinia ta opiera- 
ła się w pierwszym rzędzie i przedewszyst- 
kiem na fatalnej, niewłaściwej i niezrozu- 
miałej polityce Banku Polskiego, który w 
tej dziedzinie nie szedł po pewnej linii, 
zgóry ustalonej, Obecnie więc przeprowa- 
dzono statystykę repartycji kredytów, 0- 
partą na odmiennej podstawie. Za miaro- 
dajne dla przynależności weksla do odpo- 
wiedniej grupy gospodarczej.  przyięto 
stwierdzenie, kto jest wystawcą, wzgl. 
akceptantem weksla, niezależnie od póź- 
niejszych żyrantów. 

Cóż więc z tego zestawienia wynika? 

Otóż Łódź — wielki, ośrodek gospo- 
darczy, w którym kryzys ekonom.czny 
straszliwe poczynił spustoszenia, partycy- 
puje w kredytach w wysokości 13,4 milj. 
w stosunku do ogólnej sumy udzielanych 


Wynik sysfemu Koncesyt" 
nego w handlu zagranicznym 
sawięfów 


Od chwili, gdy sowiety zaczęły dopu- 
szczać prywatne firmy zagraniczne do 
dziedzi! ry handlu i przemysłu w Z. S$. S.R. 
wpłynęło ośółem do 1 stycznia 1923 roku 
1500 ofert zaśranicznych na różne konce. 
sje. Z tei liczby 226 ofert zostało przyję- 
tych, przyczem udzielono 86 koncesji, 
utworzono 31 mieszanych towarzystw 
handlowych, w 91 wypadkach dopuszczono 
firmy do samodzielnych tranzakcji na tere- 
nie Z. S. $. R., oraz założono 18 akcyjnych 
towarzystw. Zaznaczyć należy, że z 86 
koncesji 20 udzielono niemieckim firmom, 
16 angielskim, 11 amerykańskim, a polskim 
tylko 2, Niemcy również pobili rekord co 
de ilości utworzonych mieszanych towa- 
rzystw, bowiem utworzyli już 9, Polska tyl- 
ko iedno. Jak wynika z powyższych da- 
nych ze źródeł sowieckich, nową politykę | 
ekonom: czną Z, $, 
skały Niemcy 


kredytów, stojąc daleko poza Warszawą 
(99,4), Katowicami (77,1), Lwowem (24 4) 
i Poznaniem (53,9). 

Na ironję chyba zakrawa twierdzenie, 
iż „zależnie od lokalnego znaczenia, od- 
działy Banku Polskiego uwzględniają 
wyższym stopniu ten lub ów dział gospo- 
darczy”. 

Ba, podobno nawet 

we wszystkich oddziałach Banku Polskie- 
go istnieje, prawie, że równomierny roz- 
dział kredytów między handel i przemysł, 


Na rynku walut obcych dzień wczoraj. 
szy przeszedł spokojnie, Kurs dolara na 
giełdzie warszawskiej pozostał bez zmiany, 
utrzymując się na poziomie 8,— (7.98— 
8.02), przyczem banki dewizowe otrzymały 
waluty obce do wysokości 50 procent za- 
potrzebowania, W obrotach pozagiełdo. 
wych panowała wyraźna tendencja zniżko- 
wa, tak, iż kurs prywatny zbliża się szyb- 
ko do oficjalnego. 


Na prywatnym rynku walut obcych w 


W handlu wyrobami bawełnianymi sy- 
tuacja uległa pewnej zmianie na lepsze, 
chociaż tydzień bieżący uważać można za 
stracony. Z powodu wahań walutowych 
do środy na rynku panował zastój, piątek 
zaś į sobota nie mogą być brane w rachu- 
bę, jako dnie targowe, gdyż kupcy zamiej- 
scowi nie przebywają w tym czasie w 
odzi. 

W dniu wczorajszym frekwencja kup- 
ców prowincjonalnych była dość znaczna, 
ilość dokonanych tranzakcji była jednak 
niezbyt wielka, gdyż kupcy nie byli w sta- 
nie płacić cen, które zwiększyły się wsku- 
tek zwyżki kursu dolara. Specjalnie dało 
się to zauważyć u hurtowników, z drugiej 
zaś lub trzeciej ręki można było nabyć 
towary po tańszej cenie, niż w hurtow- 
niach, które stoją w ścisłym kontakcie z 
producentami. Odsprzedawcy natomiast, 


Komitet ekonomiczny ligi narodów zaj- 
mował się na tegorocznych posiedzeniach 
marcowych sprawą zbliżenia zbyt rozbież- 
nych dotychczas zasad ustawodawstwa 
wekslowego kontynentalnego i anglosa- 
skiego. 

W szeregu państw kontynentalnych sko- 
dyfikowano na nowo (Polska) albo zunifi- 
kowano prawo wekslowe (Francja, Cze- 
chosłowacja) z powodu zmian terytorial- 
nych. tym procesie wza'emnego przy- 
stosowania różnych ustaw zacierają się z 
natury rzeczy ostrzejsze różnice. 

Komitet ekonomiczny ligi narodów po. 
wierzył jednemu z członków przygotowa- 
nie sprawozdania o charakterze i rozmia- 
rach Ee area y zmian kodyfikacyj- 
| nych, a w czerwcu za'mie się na podstawie 
danego referatu sprawą systematycznego- 


S. R. najbardziej wyży- | go usuwania zbyt nich rozb'eżności w usta. 


wach wekslowych okntynentu, Oczywiście 
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Wiasmość biura Kinematogr. 
Warszawa. 2 


„ENPFIAEILN", 
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w | 


jaskrawy tego dowód 


[es stosunkowo wysokiem uwzględnieniu 


kredytów rolniczych. 

O tym prawie, że równomiernym roz- 
dziale" mogłaby coś upośledzona, a wiecz- 
nie na szarym: końcu tkwiąca Łódź powie- 
dzieć! „Kredy yty dla rolnictwa" — otóż to: 
trochę, zdaj je się, zbyt wysoko uwzględnia 
się jego potrzeby, 

To miał również na myśli min. skarbu 
w ostatniem przemówieniu, wygłoszonem 
niedawno w Poznaniu. 


Dalsza zniżka Kursu dolara 


w obrotach pozarciełdowych 


Łodzi w godzinach porannych dolarami 
obracano po 8.17 w płaceniu, 8.20 w odda- 
waniu przy podaży przewyższającej popyt. 

W godzinach przedwieczornych kurs 
doszedł do poziomu 8.12 w płaceniu, 8,15 
w oddawaniu, przyczem dało się zauważyć 
pewne wzmożenie popytu, co każe przy- 
puszczać, i i kurs utrzyma się przez czas 
pewien na tym poziomie, 

Bank Polski ofiarował w dniu wczoraj. 
szym za dolary zł. 8 (rz). 


Nieznaczne ożywienie na rynku wyrobów 
bawełnianych 


Szkodliwy wpływ zwyżki Kursu dolara na sytuację 
ogólną 


którzy nabyli towary jeszcze przed zwyż- 
ką kursu mogli śmiało konkurować z hur- 
townikami pod względem cen. 

Względnym popytem cieszyły się towa- 
ry białe i letnie drukowane, naośół jednak 
nie uwidocznił się większy popyt na põ- 
szczególne artykuły, gdyż jak zwykle w 
okresie przedświątecznym nabywano nie- 
wielkie ilości towarów wszystkich sezono- 
wych gatunków. 


Przy przeliczeniach należności na zło- 
te stosowany był kurs tak zwanego dola- 
ra manufakturowego o poziomie 6.85 przy 
regulowaniu należności gotówką, 7,00 zaś 

| przy wekslach. 

| Większość tranzakcji dochodziło do 
skutku przy regulowaniu 30—35 proceni 
należności gotówką, reszty zaś wekslami 
o terminie płatności 45—50 dni, (z) 


| 


Nad ujednostajnieniem prawa wekslowego 
pracuje Komitet ekonomiczny ligi narodów 


do tego potrzebaby międzynarodowego po- 
rozumienia, 

Te prace byłyby poniekąd zbędne, gdy- 
wach wekslowych kontynentu, Oczywiście 
taj przeważa i tak tendencja wzajemnej a- 
symilacji w tej dziedzinie. 

Najwę:kszą trudność przedstawia zd 
tarcie rozbieżności między systemem an- 
glosaskim i kontynentalnym. Anglicy i 
Ameryka podtrzymują uporczywie zasadę 
niezmienności podstaw swego prawa wek- 
slowego. Wobec teśo porozumienie mię- 
dzynarodowe (pod egidą li ligi narodów) mo- 
że zmierzać jedynie do nadania kodyfikacji 
kontynentalnei takiego kierunku, aby zbli- 
żyć ją do systemu angielskiego. Komitet 


ekoromiczny ligi narodów zamierza poza- 
tem przeprowadzić obszerną ankietę po- 
śród przedstawiciel! świata handlowego i 
wybitnych prawników. 


Brutalne życie zdruszotało jej młodość,. 


yła jedną z tych, która za cenę 
ciała swego zdobywała swój goizki, 
przepojony łzami chleb 

Robiety dla wszystkich... 


Największy sukces gry fimowej. 


Aud Egede Nissen 


Rynek pieniężny 


Warszawska gielda urzędowa. 


WARSZAWA, 18 go marca (Pat). Ni 
dzisiejszej gieldzie urzędowej notowania były 
następujace: 


Dolary 8.00 
Franki franc. —— 


CZEKI 
Belgja 32.65 
Holandja 320.60 
Londyn 38.95.00 
N. York 8.00 
Paryż 28.75 
Szwajcaria 154.00 
Wiedeń 112 77 
Włochy 32.15 
Sztokholm —=— 
Kopenhaga —, — 
Praga 23.70 
Pożyczka dolarowa 76.00 
1U proc. pożyczka kole,owa 124, = 
Pożyczka konwersyjna 34.50 
8 proc. pożyczka złota —, — 
4 i pół proc. listy zastawne zieme 
22.65, 
4 proc listy zastawne ziemskie 19.00 
4 i pół proc. oblig, m. Warszawy 
złotowe 19.75 
5 pr. obl. m. Warsza rzedwojetn= 
ne 23.60 DA | 
złotowe 31 .50 


Gielda okciowa 


Bank Polski 51— 51.25, 51.— 
Bank Dyskontowy 5— '5.05 
Bank Handlowy 1.70; 1.75 
Bank Zachodni 0.85, 0:80 
Bank Zarobkowy 4.— 
Chodorów 3.95 

Cukier 2.15, 2.10 

Węgiel 2.45, 2.48, 2.46 
Lilpop 0.60, 0.58 
Modrzejów 2.20, 2.25 
Norblin 0.81, 0.82 
Ostrowieckie 4.60, 4.70 
Parowozy 0.15 

Rudzk! 0.86 

Starachowice 1.04, 1.02 
Firley 0.38, 035 

Wulkan 1.05, 1.10 

Drzewo 0.35, 0.40 
Zawiercie 6.60 


Tatowenia złotego, 


W dniu 18-go marca 1926 r, 


skie 


Za 109 złotych: 

Zarych 62 50 

Berlin 51.96-52,24 

Wypł. na Warszawę 51 9:—52 24 

Wiedeń czeki 88 15—88.65 
„ banknoty 85.90—86,90 


Wotowenia miełfnye w Paryżn. 


PARYZ, 18-go marca (Pat) Zamknięcie 


giełdy 
Londyn 155.98 
N, lork 27 96 
Beloja 11225 
Hiszpanią 394 12 
Włochy ke 112 80 
Szwajcarja 5%7.50 
Dania 751 50 
Praga 82 70 
Szwecja 751.00 
kumunja 11 65 
Holandję 1120.75 
Niea.cy 6.62 
lotowznia nietione w Londynie. 
LONDYN. 18 go marca (Pat) Zamknię 
cie giełdy. 
Nowyeslork 4.86.12 
Holandja 12 15.50 
Francja 155.85 
Belgja 120.30 
Włocny 121 00 
Niemcy 20 42.25 
Szwajcarja 25.26,50 
Hiszpania 54,48 
Forrngalja 2,53 
Danja 18 56,50 
Szwecja 18,15,50 
Norwegia 221,96 
Baw ngfors 195.00 
Praga 164.08 


w TE Z ZAUŁKA” 


Potężny 10-aktowv dramat obyczajowy. — Genjalna reżyserja Gerharda Lamprechta 


według szkiców HENRYKA ZILLE. 


LP M2 ÓP CH ko kl MD M2 AP M dB 2D 


bohater filmów 
Indyjski" i 


znana z filmu 
„Dr. Mabuze* 


Film „Te z Zaułka* 


„Grobowiec 
„Dr. Mabuze*, 


M. Christians, M. Kupfer, F. Richard. P. Bildi 


(Die Verrutenen*) wyświetlał Berlin jednocześnie v w b0 kinach 


Wytwórni „Nationalfilm * Berlin, 
W rolach głównych: 
Artur Bergen 


To nie film—To życie samo z jego Łzami—Bólem—FHrwią, 


19.111, — GŁOS POLSKI. — 19% r. 


Wielkie arcydzieło 
wytwórni Uniwer= 
sal Pictures Cor- 
poration, M. Jork. 


Dziś premiera 
najświetniejszego filmu 
doby obecnej! 


Cud techniki i sztuki kinematograficznej! Gg 
UPIÓR. OPERZE 
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perze 


Według rczgłośnej powieści Gastona Leroux p. t „Le Fantôme de L'Opéra“ 


Realizacja: RUPERT JULIAN. 
W rolach głównych: 


MARY PHILBIN 


OAZ Częściowa realizacja w barwach naturalnych © GEOL 
Specjalnie dobrane utwory muzyczne w wykonaniu orkiestry symfonicznej pod kier. p. S. BAJGELMANA. 


W rolach głównych: 


Gwiazda eliranów Amerysi i 
Europy, znana z obrazu 


„DZIEWCZĘ Z KARUZELI" 


Atrakcja: Zniknięcie żywego konia 
1 E 


Dziś, piątek, 19 kwietnia, 8.30 wiecz., sobota, po cenach SCALI“ odegra 5 przedstawień, — 
20 kwietnia, 4 po pot., sobota, 20 kwietnia, 8.30 w., ALFREDO popularnych W 9 Nowy urozmalę. program. 
niedziela, 2] kwietnia, 4 po poł, niedziela, 21 


kwietnia, 8.30 wiecz, znakomity iluzjonista egsa Hmm Bilety w kasie. 


NASIONA 


ROLNE, DRZEW, WARZYW E 
KWIATOWE oraz NARZĘDZIA 


NASIONA 
warzywne, r 'lne 1 kwiatowe wyborowej 
akości i w czystych odmianach z wia- 
snych plantacji oraz z firm zagranicz- 
nich po eca: 


FWĘGIEL 


94 = Sh p s Poe 


ści w Łodzi. 


Do $z. Publiczno 


OGRODNICZE 1194 — Z DOWOU „nadzwyczajnedo powodzenia w warszawie, oraz Hodowla i Skład Nasion 
Polecają |. JĄSINSKIEGO prowadzone dnie AWigtaczoa dn FOLNE TENO HIAAIAA © AAA Nle w mceaty Ruikowssi Łódź, 
SKŁADY mem od r. 1870 deikow wala EAE wo EA ooktanówiA die, Piotrkowska Ia zet 15— 17, Genn w piombowanych workach 
e, z Poz api 5 girem w pa PAG: aż ki wysyłam na anie. 6121: 1 r 

AREA (O e Eees Nenie żyć swoje wysiępy w Warszawi* orzez Święta i i rzeustawienia ysy 5 RE? z dostawą do mieszkań. Gwaran- 

s > w Łodzi roz 'oczać NIEODWOŁALNIE a —  towany gatunek i waga, — 
a PW WE. WE wtorek, d, 13 kwietnia, w BAW SOALE Warszawski Magazyn Punktualna dostawa. 
JSKUTECZNIEJ NISZCZY / Wtorek, 15 kwietnia wiecz DYBUR OBUWIA 
WORE u 3] "ZĘ TH KARY roda, 14 kwietnia. o 5.0 w GOLEM JAN KORAL 
E GM S Czwartek, 1 


kwietnia, O >.%U w DYSURK, 
Piatek, 10 kwietma, 08.0 w SEN JAAÓBA 
Sobota, 17 kwietnia, o 4 po pot. WAŁCŁNY TUŁACZ 
Sobota, 1/ kwetnia, o 8.0 w DYŚUK 
Niedzieia, 18 kwietnia, o 4 po pu! DYŻBUKH 
Niedz'e.a, 18 kwietnia, o 3 W w. POTOP 
— Bilety zachowują swoją moc 
Moskiewski teatr „HAS: Ma.  Dyrektor-Ła.oz m CEMACH 
1500 — 1 Dyrekcja tournee M. KACHOUŃ. 


I. NAGLER 


„UL. PIOTRKOWSKA 109 


POLECA BOGATY WYBÓR OBUWIA 
OST TNICH FASONÓW PARYSKICH || „277 


Dr. med 


E. EKKERT 


ZGRUBIAŁĄ i BRODAW ul. Kolejna X 2 (róg Sienkiewicza) 
Telefon 45 51. 541-4 


SKORĘ K 


Michał Lipski 


Do oddania 


a 


1162—86 


ai g sn Ą Kiliński 143 elce Eryk 4 
SB NE CZA a) pok O OW wener, i moczopłe. 
| R i 3 Dr. M U e J N e ARE RR ne | Przyjmuje oboi 
Ostr z g up g używany . Marja DOG e anie weneryczne i dróg | pną ul. Wschodniej 65 
zezen' e. i mı S moczowych. 
Ponieważ dochodzą do nas słuchy, iż 7 ay ilat Í l niemiecki, rocz- ZO (Piotrkowska 45) 
byly praktykant nasz józet Pachówsk l JI [r ir ryGzny ; WJU | niak, masci tydry fz wszelkiemi wygodami w okolicy Say nue yć >a Tel. 3-51 
który przeniósł się do Irmy |. satan s Cnoroby skórne, sów królewskich, | Jajenowa. Wiadomość: Wschod- - w godz 2—b pp.i 
z \ pracuj: : )- a P, S w dubvrym Stanie (ierty| weneryczne i mo | wspanialy okaz, w|! ~ A 59 4 
telona 5 ' pracuje w charakterze fry BIA 3) . S 1439—2 Dr. 7—9 wiecz, I 
zjera damskiego, podaje się za nyłego od „Motor 50" w adm „Głosu Po. czowłciowe Polsce mało spo- | nia 76 m. 12. 3 : 
pierwszego pracownia tr b 2 skiego . 1485—2 kobiety i dzieci) tykany. Dobry do 
oświadczamy. iż józef Pachiowski Dot Cesgielni 6 osobistej obrony i e d OWIS Dr. med. 
Zety, s egielniana i 5ż i 
ORO PLK fyken: wobec tego G d wal 45-65, aż WŚ BEE Lekarz dentysta Cegielniana 15 
tie jezo powoływania się są tal- | spo arstwo Rybne . wznowił przyjęcia 
szywe 1 tirma żadnej odpowiedzią ności 2-3 | Przyjmuje od i1 12 | piersiowej 35 cm p Ua 0 ś 
za wykonanie tachowe nie bierze z śondków dE Da LO R | LODWOŚN GO.SptzE A A g a oj rang od 1 pół Ghorob trzn8 
Ocz. ier m. Błałą, Un: sn e i 5 s d j y o 9-0) r 
Z poważaniem A. F. Bittner i S-ka enia p O pg i „49 „Rotze czniey . Sanitas, Bia! ZA SANA [| do 7 i pół wieczór aro y wewng rz 


Saion tryzjerski, Andrze a 15. 
d j 1491—1 


Ogloszenia drtuvue 

groszy ża wyraz. Pierwszy wyraz 

tezy Się podwójn.e. Najmniejsze 
ogloszenie 50 groszy 


icza Bię po 10 


GuUAŁ i KUPNO 
SAMOCHÓD 

„Pord”, landolet, prawie nowy sprzedam. Gro- 
szanka 4, Bałuty. Od godz. 8 do 11 rano. 1470-3-k 
SPRZEDAM 
tremo, otómanę, stół. krzesła, szafę. Piotrkowską 
189-0 > 1449-3-k 
OKAZJA! 

Kredens. stół, krzesła, lóżka, otomanę, blurko, 


łóżeczko rozkładane sprzedam tanio. Radw ńska 
Nr. 17. m. 3 1475—2-k 


—— 


SPRZ 


KOMPLETNE 


urzadzenie fadolni w dobrym stanie sprzedam, — 
6-40 Sierpnia 34, m. 16. 1493-1-k 


SYPIALKĘ 
okazyjnie tanio sn*zedam natychmiast. Wiadomość 
S'enk'ewiczą 52422. 1492-1-k 


NET DOKN..  TZIWEZYTTTWORZCT ZK WEDEL BWL PROST PD 


Redaktor i wydawca: Marceli Sachs. 


oKkazowych 40 sztuk ©e_ielniana w 
Karpia tarlaków wadzi ud »—U Kida, 


OGŁO 


j 


9, 
11—1, 6—3 1493-1 
143 -5 z 


LOKALE i MIESZKANIA 


ODNAJMĘ 
pokój panu. Piotrkowska 189-9, 


POKÓJ 


umeblowany do wynajęcia. 


1450-3-m 


Przejazd 40, m. 10. 
1488-1-in 


POKOJU 


w cenfrum poszukuje. 50 zł. miesięcznie. Oferty 
pod „Nauczycielka* do adm. „Głosu“.  1486-1-m 


POSZUKUJE POKOJU 
z kuchnią od zaraz (ewentualnie jeden duży po- 


kół). Pośrednictwo pożądane. Zgłoszenia do: adm. 
„Głosu Polskiego“ pod „L. G. K.“ 1479-1-m 


i LUB 2 POKOJE 


umeblowane lub bez z oddzielnem wejściem mo- 
żliwie od gosnodarza poszukuje inteligentny czło- 


wiek od zaraz. Oferty dla „Dżentelmena* do adm. | zdolnego 
1502-1-m :. pod „Szofer“ do adm. „Głosu Polsk.“ 


„Głosu. 


| ZAGUBIONE 


Wiadomosć Wod 
Dza Ikow 
1423—53 


na źl, 


Ska. Telefon 35-43. 


SZENIA DROBN 


DORUWENTY 
! 


EDWARD BRUG 
zgubi paszport niemiecki, wydany w Łodzi oraz 
legitymację zapomogową Nr. 302 1454 


EDWARD BRUNG 
zgubił paszport niemiecki wydany. w Łodzi, 
1455-2-z 


ANTONI TOMPOREK 
zgubił nadkartę wojskową, wydaną 
miejskiej w Łodzi. 


w gazowni 
1481-1-z 


OLGA LEJMAN 
zgubiła dowód osobisty wydany w Łodzi. 1457-2-z 


GIEŁNA PRACY 
POSZUKUJĘ 


rutyńowanego szofera. 


Wiadomość | 


wznowił przyjęcia 


Frzyjm 5 — 5 pp 


Telefon 5-62. ~ 
Narutowicza 9. 


1201—53 10:4—4 


Ogłoszenia dla poszukujących pracy, 

bez względu na ilość wyrazów 

kosztują i5 groszy, dla otiarujących 
1 zł, 50 groszy 


SŁUŻĄCA 
w średnim wieku. uczciwa z dobremi świade- 
ctwami, znająca się na kuchni potrzebna do dwóca 
osób. Zgłaszać się proszę między 2 a 4 Karola 38, 
I piętro wskaże portlerowa. 
DO HAFTU ' 
ręcznego przyjmuje suknie złotem srebrem + led- 
wabiem, toledo, aplikacie i mereżki na bieliznę, 
oraz znaczenie takowej. filet na kapy. story. firan- 
ki i poduszki. Ceny niskie. Warunki dogodne. — 
Tamże potrzebne pannv do fiłet. to jest siatkarki i 


fileciarki. Margulies, Kilińskiego 46. I p. front 
1495-1 


POSZUKUJĘ 
Inteligentna wychowawczynię do czteroletniej 
dziewczynki. Zielona- 17, front. II p., m. 4. Od gó» 
dziny 2—4 1494-1 


POTRZEBNA 


zdolna manicurzystka, Piotrkowska 124, zakład 


W drukarni „Głosu Polskiego“, Piotrkowska 86. 


1464—3 ! 


TASSE DA RELATI T 


Redaktor odpowiedzialny: Władysław Magaisti, 


fryzjerski 


1345-1 


< EFR DOJI T PEOS 


